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Od powstania Krajowej Rady Narodowej-
do Rzqdu Jedności Narodowej

Uśw5ęcona łradycją wieków, nasłro | tworzenie Tymczasowego Rządu Na-1 tach jeszcze dotąd straszy duch 
jowa noc sylwestrowa jest już dla nas rodowego na platformie politycznej [ nogrodu. Reakcja nie złożyła do.ąd
dziś również pamiętną datą historycz 
ną. Jest to data powstania podziem­
nego parlamentu obozu demokracji 
polskiej Krajowej Rady Narodowej 
z r. 1944, jest to jednocześnie data 
ukonstytuowania-w rok później Tym 
czasowego Rządu Narodowego w Lu­
blinie. Z biegiem czasu, data ta dała 
powstanie K. R. N. na tle wszystkich 
naszych osiągnięć z okresu walk o 
niepodległość i z okresu odbudowy 
państwa nabierze jeszcze pełniejszej 
symboliki. Posiadamy jednakże już 
dziś pełną świadomość tego, że jest 
to da .a przełomowa, rozpoczynająca 
nowy okres w dziejach demokracji 
polskiej i w dziejach całego narodu.

Krajowa Rada Narodowa stała się 
dzięki swoim podstawowym koncep­
cjom politycznym jedynym czynni­
kiem, reprezentującym jedynie real­
ną i pozytywną polską myśl państwo­
wą, czynnikiem reprezentującym 
wszystkie siły postępowe narodu. By­
ły to narodziny prawdziwie nowocze­
snej Polski, Polski posiadającej trwa­
łe podstawy swego niepodległego by 
tu, Polski dzisiejszej. Stronnictwa de­
mokratyczne, które wydelegowały 
swoich przedstawicieli do K.R.N. ze­
rwały ze zŹubną tradycją niesnasek 
i walk, ze starymi nawykami sekciar­
stwa i partyjnictwa, albowiem miały 
pełną świadomość roli, jaką im wy­
padło odegrać, albowiem przerodziły 
się w ogniu tych najcięższych do­
świadczeń, jakie naród przeżywał. 
Stronnictwa, wśród których awan­
gardową rolę odegrały partie robotni 
cze PPR i RPPS związane były ściśle 
z wszystkimi warstwami narodu. U- 
czyniły więc tym samym zadość tąk 
powszechnemu w masach ludowych 
dążeniu do jedności, do konsolidacji 
wszystkich sił walczących z najeźdź­
cą, do oparcia się o sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim, z tym krajem, któ­
ry odegrać miał w tej wojnie rolę de­
cydującą. KRN stała się centrum, 
ogniskującym wszystkie nici walczą- 
cych, demokratycznych ugrupowań, 
stała się ich mózgiem i sztabem bojo­
wym.

K.R.N., organizując się i działając 
w warunkach konspiracji i walki pod­
ziemnej, kierowała przede wszyst­
kim akcją bojową i dała w tych wa­
runkach narodowi tylko w ogólnych 
zarysach obraz i kształt niepodległe­
go państwa.

Wyłoniony przez nią, po uwolnie­
niu części naszych ziem PKWN wy­
stąpił już z konkretnym programem 
odbudowy życia państwowego, z pro­
gramem reform, zmierzających do 
zdemokratyzowania jego struktury

Programem tym był Manifest Lip­
cowy. Manifest ten stanowił jednoczę 
śnie szeroką platformę polityczną dla 
całego społeczeństwa, dla wszystkich 
jego odłamów, nieobjętych organiza­
cyjnie przez cztery stronnictwa, dla 
wszystkich ludzi dobrej woli, uczci­
wych Polaków i patriotów. Był to 
pierwszy etap dokonywującej się kon 
solidacji sił narodu, a przede wszyst­
kim jego przodującej części pracują­
cych miast i wsi. Zrealizowanie sze­
regu reform, a przede wszystkim prze 
kazanie całej ziemi obszarniczej bez­
rolnemu i małorolnemu chłopstwu 
jest niezbitym świadectwem tego, że 
Polskiemu Komitetowi Wyzwolenia 
Narodowego udało się wbrew ogrom­
nym przeszkodom, jakie stwarzały 
ośrodki propagandowe londyńskiej 
„centrali" — zaktywizować masy v 
zjednoczyć je wokół swej ideologii i 
wokół celów jasno wytyczonych w

wymownym i charakterystycznym 
pod tym względem był przebieg sze­
regu manifestacji chłopskich i robot­
niczych, które miały miejsce jeszcze 
jesienią 1944 roku w Lublinie. (Kon­
gres PPS. Kongres Chłopski, Zjazd 
Spółdzielców, manifestacją Z w. Za­
wodowych).

Gdy w wyniku zimowo - wiosennej 
ofensywy wojsk radzieckich na ca­
łym froncie, przy udziale wojska pol­
skiego, uwolnione zostały wszystkie 
ziemie Rzeczypospolitej, gdy osiąg­
nięte zostało ostateczne zwycięstwo 
sprzymierzonych nad Niemcami, sta­
ło się dla całego naszego społeczeń­
stwa rzeczą niewątpliwą, że udział 
Polski w tym zwycięstwie jest prze­
de wszystkim dziełem obozu demo­
kracji polskiej. Stało się wówczas ja­
snym dla wszystkich, że był to jed­
nocześnie wielki triumf polityczny 
Krajowej Rady Narodowej. P.K.W.N. 
i Rządu Tymczasowego. Stało się to 
oczywistym również i dla tych ugru­
powań demokratycznych, które zwią 
zane dotychczas organizacyjnie z „o- 
środkami Londynu" nie brały udzia­
łu w tworzeniu nowej rzeczywistości, 
zachowywały postawę •wyczekującą. 
Taka była geneza Rządu Jedności Na 
rodowej. Obóz demokratyczny, któ­
ry ongiś w podziemiach wyłonił z sie­
bie Krajową Radę Narodową. W po 
czuciu orawdziwej misji narodowej, w 
poczuciu swej siły ideologicznej i słu­
szności swej linii politycznej włączył 
te ugrupowania do swoich szeregów, 
wtedy, gdy one zadeklarowały swoją 
z nim współpracę, realizując tym sa­
mym naczelną swą zasadę jednocze­
nia jak najszerszych mas narodu dla 
wykonania wielkiego i trudnego za­
dania odbudowy państwa na całym 
obszarze Rzeczypospolitej. Rząd Jed ­
ności Narodowej nie był więc dzie­
łem kompromisu politycznego, jak to 
niektórzy starają się przedstawić, był 
i jest dalszym ciągiem realizowania 
zasad politycznych i programowych 
Krajowej Rady Narodowej i dotych­
czasowych jej organów wykonaw­
czych P.K.W.N. i Tymczasowego 
Rządu.

Jesteśmy w przededniu wyborów. 
Gdy będziemy oceniać nasze osiąg­
nięcia i braki, gdy będziemy wyty­
czać sobie nowe zadania, postawimy 
so ie n :edo wszvsłkim pytania za­
sadnicze: czy Rząd Jedności Narodo 
wej Spełnił już swoją misję, czy wy­
konał zadania, jakie postawił przed 
nim obóz demokrac-jii polskiej i cały 
naród?

Odpowiedź na te pytania, jaka na­
sunie się nam wszystkim, może być 
tylko jedna: Rząd Jedności Narodo­
wej ma w każdej dziedzinie organi­
zowania naszego życia osiągnięcia o- 
gromne, ale dopiero rozpoczął wyko­
nywanie stojących przed nim zadań. 
Proces zaludnienia i zagospodarowa­
nia ziem zachodnich, przywrócenie 
ich kulturze polskiej znajduje się w 
faz:e początkowej.

Jeszcze leżą w gruzach dziesiątki 
naszych miast i setki wsi, zrujnowa- 
f1® są i pozbawione w dużej mierze 
inwentarza gospodarstwa wiejskie, 
przemysł nasz z trudem się dopiero 
dźwiga z ruin, stan naszego transpor­
tu jest prawdziwą naszą bolączką. 
Niska jest jeszcze stopa życiowa ro­
botnika i pracownika umysłowego. 
Jeszcze panoszy się korupcja i spe­
kulacja. Stoi przed nami niezwykle 

. . Powazne i trudne zadanie zdemokra-
Mamfeście. Nic więc dziwnego, ze u -1 tyzowania oświaty. Na uniwersyte-

P.K.W.N. stało się postulatem szero- j broni, a na szlaku jej zbrodniczej dz.a 
kich rzesz pracujących. Niezwykle j łalności padają wciąż nowe ofiary z

naszych szeregów
Wniosek może być dla wszystkich 

szczerych demokratów', dobrze rozu­
miejących interes państwa i naszej 
niepodległości tylko jeden: nie roz­
praszać swoich sił, nie uprawiać ta­
niej i łatwej w tych wrarunkach opo­
zycji, ale zewrzeć szeregi i kroczyć 
w dalszym ciągu po tej samej drodze, 
po drodze, którą wytyczyła w pod­
ziemiach walki z najeźdźcą KRN, 
aż do pełnej realizacji celów, jakie 
przed sobą postawiliśmy. Jest to dro­
ga już wypróbowana, droga na któ­
rej osiągnęliśmy niepodległość.

Przez cały okres działalności K R  N. 
pełni rolę awangardy demokracji pol­
skiej. Z KRN złączone są podsta­
wowe źródła zdobyczy politycznych 
i ogromne osiągnięcia na wszystkich 
odcinkach pracy i gospodarki naro 
dowej.

Utrzymanie awangardowej roli kla­
sy robo*n:czej w dalszym ciągu u 
macnianie jednolitego frontu obu par 
tli robotniczych będzie rękojmią zwy­
cięstwa obozu demokratycznego w 
nadchodzącychh wyborach.

. Stefan Matuszewski.

Jak odbyto się pierwsze posiedzenie .
Z grom adzenia N arodów  Z jednoczonych

go ministra spraw zagrań. Spaaka. 
Kandydatura Trygwe Lie została po­
parta p r z e z  ambasadora Związku Ra­
dzieckiego oraz przez delegatów' Pol­
ski, Danii i Ukrainy. W  głosowaniu

LONDYN (PAP). Od samego rana 
tłumy Londyńczyków oczekiwały na 
przybycie przedstawicieli 51 narodów 
na placu przed Westminster Central 
Hall. Budynek był udekorowany cho 
rągwiami wszystkich narodów zje­
dnoczonych. Przewodniczący Komi­
sji Przygotowawczej, delegat Kolum­
bii, dr. Zuleta otworzył inauguracyj­
ne posiedzenie Organjzacji. Dr. Zule­
ta oświadczył, że podpisując Kartę 
Narodów Zjednoczonych w San Fran 
cisco wszystkie państwa złożyły na 
ołtarzu ogólnego dobra to, co było 
dla nich dotychczas najcenniejszym i 
najdroższym — suwerenność.

Po przemówieniu powitalnym pre­
miera Attlee, dr. Zuleta oświadczył, 
iż Zgromadzenie postanowiło ura!o- 
wać przyszłe pokolenia od cierpień 
wojennych, które dwa razy w ciągu 
naszego życia przyniosły tyle nie­
szczęścia ludzkości. Delegaci prze­
pełnieni są wiarą w wolność i spra­
wiedliwość i zebrali się w stolicy 
Wielkiej Brytanii, klóra nosi na so­
bie ślady bohaterskich walk, aby roz 
począć prace nad wprowadzeniem w 
życie statutu Narodów Zjednoczo­
nych.

Następnie Generalne Zgromadze­
nie przystąpiło do wyboru przewo­
dniczącego. Wystawiono 2 kandyda­
tury: norweskiego ministra spraw za­
granicznych Trygwe Lie i belgijskie-

Lie otrzymał 23 głosy, Spaak — 28.
LONDYN (PAP). Spaak pochodzi z 

rodziny polityków. W 1938 r. Spaak 
został pierwszym socjalistycznym 
prenrercm Be’gii. Po wyborze na 
przewodniczącego min. Spaak w Krót 
kich słowach podziękował Zgroma-

LONDYN (PAP). Radio londyńskie 
podaje następujący reportaż z sali 
posiedzeń ONZ: Mie:sce Polaki jest 
po lewej slronie sali w pierwszym 
rzędzie. Delegacja polska przybyła w 
os' atniej chwili, gdyż w czasie podró 
ży natrafiła na trudne warunki a‘mo- 
sfcryczne. Jest obecny min. Rzymo­
wski, min. Stańczyk, Modzelewski, 
Strasburger oraz 6 innych członków 
delegacji.

LONDYN fPAP). Generalne Zgro­
madzenie ONZ przystąpiło niebawem 
do wyboru 6 nles‘ałych członków Ra 
dy Bezpieczeństwa. Na s'anowisko 
lo wymienieni są przeds' awiciele Bel 
gli, Po’ski, Kanedy, Kolumbii, Mek­
syku i Egiptu.

— W ład ze  b ry ty jsk ie  w ydały rząd o w i Ju 
gosław li p rem iera  faszystow skiego  rządu  
serbsk iego  w czasie  okupacji n iem ieckiej, 
g en era ła  N edicza.

Aitlee o zadaniach  O r g. Narodów Zjednoczonych

Pierwszeństwo Prawa Siła
i dobita ogólnego przed celami egoistycznymi

LONDYN (PAP). A ttle e , o t w 'o ra jąc  G e­
neralne  Z grom adzenie  0 .  N. Z. w ygłosił 
p rzem ów ien ie , w k tó ry m  ośw iadczy ł m. in.: 

P rzed  lu d zk o ścią  sto ją  o lb rzym ie zada­
n ia. D w a razy  w c.ągu mego życia w ybu­
chała  w ojna, p rzynosząc  ze sobą  straazli 
we n as tęp s tw a . G dyby w ybuch ła  rzec a 
wojna św ia to w a , p o s tęp  lu dzkości i rozw ój 
cyw ilizacji zo sta ły b y  zatrzy m an e  na p rz e ­
ciąg ca ły ch  po k o leń , a p raca  m J ia 'd o w  
m ężczyzn i k o b ie t J o k o r :n a  w ciąg i w ie ­
ków , zo sta łab y  zniw eczona.

O rganizacja  N arodów  Z jednocznych  m u ­
si m ieć decydujący  głos w p o lity ce  m ięd zy ­
narodow ej.

W szyscy  m usim y dzisiaj uznać  p raw d ę, 
w ypow iedzianą  ong ś p rzez k o m .sarza  lu d o ­
wego sp raw  zagran icznych  ZSR R  w G en e­
wie, cż „pokój jest n iepodzie lny". P o w in ­
niśm y sobie w szyscy zdać sp raw ę , że do­
b ro b y t każd eg o  z nas zw iązany  jest z 
b ro b y tem  św iata, jako  ca ło śc i i że wszyscy 
jesteśmy- w zajem nie  od  siebie uzależn .en i. 
K ładziem y rów nież n acisk  na  to , że sp ra ­
w ied liw ość spo łeczna  i m ożliw ie jak  naj­
lepsze w arunk i życia d la w szystk ich  ludzi 
są  p o d staw o w y m i czynnikam i w u trzy m a­
n iu  pokoju  na św iecie.

R ozw iązan ie  p ro b lem u  pokoju  jes t pilne 
i ży w o tn e, jak  nigdy do ty ch czas. W ynale-

W Norymberdze odczytano

szczere wyznania Franka
N O R Y M B ER G A  (PA P). N a czw artkow ym  

p o sied zen iu  T ry b u n a łu  p rok . B aldw in  p rzy ­
stęp u je  do od czy tan ia  w y ją tk ó w  z dz ienn i­
k a  F ra n k a . W  przem ów ieniu , w ygłoszonym  
14 styczn ia  1943 r. w K rak o w ie , F ra n k  o- 
św iadczy ł, zgodnie  z n o ta tk ą  w p a m ię tn i­
ku: „ P o  w ygranej w ojnie będ zie  mi w szy st­
ko  jedno, co się  s ta n ie  z P o lak am i, U k ra  ń- 
cami i w szystk im i innym i narodow ościam i 
na tych  te ren ach . Je ż e li chodzi o m nie, to 
jestem  zdan  a, że m ożna z nich  w szystk ich  
z rob ić  siekan inę. N ie zaw ahałem  się w ydać

Rozwiązanie parlamentu 
belgijskiego

BRUKSELA (PAP). Premier belgij­
ski van Acker odczytał na posiedze­
niu parlamentu dekret regenta księ­
cia Karola o rozwiązaniu senatu i Iz­
by Deputowanych. Wybory zostały 
wyznaczone na dzień 17 lutego. No­
wy parlament zbierze się 8 marca.

ro zp o rząd zen ia , aby  za 1 N iem ca ro z s trze ­
lać 100 Polaków ".

9 w-rześcia 1941 r. F ra n k  p sze: „ W ięk ­
szość P o lak ó w  otrzym uje ty lko  600 kalorii 
dziennie, p odczas gdy n o rm a ln e  pow inno 
się o trzym yw ać 2200 k a lo rii. J u ż  dzisiaj 
w ym arło  m niej w ięcej 40 proc. Po lak ó w ". 
M im o to  w sie rpn iu  1942 r. F ra n k  s tw ie r­
dza, iż p rzydzia ły  d la ludnośc i po lsk iej m u­
szą być  zm niejszone o po łow ę, aby  móc 
w ęcej żyw ności p o sy łać  do R zeszy n ie­
m ieckiej. Po czym  dodam : „N ależy uczynić 
to  z zim ną k rw ią  i bez lito śc i" .

O ile  Żydzi nie w ym rą z g k d u ,  trzeb a  bę  
dzie w prow adzić  rozpo rząd zen ie  an tyżydow  
skie , aby p rzy śp ieszy ć  ich lik w id ac ję" .

F ra n k  odtby.ł w W arszaw ie  konfe ren c ję  
z sek re ta rzem  stan u  K ruegerem  w spraw ie  
ko lon izacji P o lsk i przez „ raso w y ch  N em- 
ców ". „Nie należy  się w zruszać p rzesad n ie  
tym , że ro z s trz e la n a  17 tys. ludzi, gdyż są 
to  r ó w n e i  ofiary  w ojenne. Pam  ęta.jm y za­
w sze o tym , że  my w szyscy tu  zeb ran i fi­
gurujem y na liście  p rzes tęp có w  w ojennych 
oraz. R o o sevelta . J a  m am  ho n o r figurow ać 
jako  p ierw szy  n a  tej liście".

N astęp n ie  p ro k u ra to r  am ery k ań sk i por. 
B ryson  o sk arża  b. d y re k to ra  b an k u  triera i ec 
k iego  S c h a ch ta  o  w sp ó łp ra cę  p rz y  o p ra co ­
w aniu  p lan u  w ojny  *aborczej.

z ienie b o m b y  atom ow ej b y ło  o sta tn im  o< 
strzeżen iem  dla lu d zkości, że d o p ó k i siły  
d e stru k cy jn e  n.e z o s tan ą  odd an e  p o d  k o n ­
tro lę , olbrzym ie zniszczenie,, a n aw et c a ł­
kow ita  zag łada , m oże stać  się  udziałem  

do- ludzkości. O dkrycie  energ  i atom ow ej m o­
że spow odow ać z jednej s tro n y  n iebezp ie­
czeństw o, a z drugiej p rzyn ieść  duże k o ­
rzyści ludzkości. N arody  całego  św ia ta  za 
pośrednietw-em  sw ych p rzed staw ic ie li po ­
w inny w ybrać  życie lub śm ierć.

M am niezłom ną nadzieję , że O rgan izacja  
N arodów  Z jednoczonych  b ę d z e  c ieszy ła  
:ię  pow odzeniem . Poznaliśm y b łęd y  p rz e ­
szłości. D aw i.a Liga N aro d ó w  c ie rp ia ła  na 
b ra k  odpow iednich  w arunków , p rzede  wszy 
stkim  zaś n ie o siągnęła  pow odzen ia  d 'a te -  
go, że dw a w ielk ie p ań stw a  —  S tan y  Zje­
dnoczone i Z w iązek  R a d z ie c k i— nie b y ły  
jej członkam i. D zisiaj św ia t jest z jednoczo­
ny, jak  nigdy d o ty ch czas. Co w ięce j, now a 
organ izacja  jest tak  u k o n sty tu o w an a , żc 
posiada siłę  do w p ro w d zen ia  w życie 
sw ych p o stanow ień .

D la poszczególnego  o b y w atela  widm o 
niepew ności gospodarczej jest groźniejsze , 
niż n iebezp ieczeństw o  woąny. B ez spraw .ę- 
ł łiw o ś b  spo łecznej i b ezp ieczeń s tw a  nie 
m ożna o są g n ą ć  rzeczyw istego  pokoju , gdyż 
g angsterzy , jak  i ag resorzy , re k ru tu ją  s ę 
zarów no  z ludzi upośled zo n y ch  społeczn e, 
jak i tych , k tó rzy  nie m ają nic do s tra c e ­
nia. D la tego  jestem  zdania, i e  chociaż  za ­
dania R ady  B ezp ieczeństw a są b a rd zo  w aż­
ne, jed n ak  nie m niej ży w otne  b ę d ą  obo­
w iązk i R ady  gospo d arczo -sp o łeczn ej.

Chcemy u stan o w ić  p ierw szeństw o  p raw a  
n ad  s łą  i d o b ra  ogó lno ludzkiego  nad cela ­
mi egoistycznym i i regionalnym i. Z ebra! ś- 
my się  dzisiaj w tym  sta ro d aw n y m  p rzy ­
by tk u  w olności. N ie w olno nam  an i na je­
dną chw ilę zapom nieć  o w ie lk ich  of a rac h , 
poniesionych  przez św iat. Ze s ta n o w c zo ś:ją  
i odw agą  m usimy podjąć  się realizacji iviel- 
li.ego zadan ia , k tó re  sto i p rz ed  nam i.



Po udiwaleniu ustawy o nacjonalizacji
Sp&dzielaosć wobec nowych zadań

i
Wywiad „Robotnika" z to w. Zerkowskim

Krajowa Rada Narodowa uchwaliła
ustaw ą o przejęciu na w.asncść Pań- 
s wa i uspołecznieniu podstawowych 
ga.ęzi gospodarki narodowej. Je s t to 
jeden z na,bardziej doniosłych kro­
ków ustawodawczych na drodze prze 
budowy ustroju odrodzonej Polski. U- 
staw a o nacjonalizacji otw iera jedno­
cześnie nowy okres rozwoju spół­
dzielczości.

_ Przedstawiciel -„R obotnka" zv/ró- 
cil się do prezesa „Społem" tcw , J a ­
na Źerkowskiego z prośbą o udziele­
nie odpowiedzi na szereg pytań z 
tym związanych.

-^Istotnie — mówi prezes Żerkow- 
ski — wkraczamy zdecydowanie w 
nowy okres gospodarki narodowej
Z chaosu ’iheraiislyeznfcj „wolnej zowal linię podziału pomiędzy zasię-

— W tym celu zostanie powołany 
specjalny Komitet złożony z przed­
stawicieli ministerstw, Centralnego 
Urzędu Planowania, oraz przedstaw i­
cieli spółdzielczości, Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, Zw ązków Zawo­
dowych i samorządu terytorialnego. 
Zadaniem Komitetu będzie ’przedsta­
wianie Radzie M inistrów wniosków 
w cpraw-e przekazywania przedsię­
biorstw upaństwowionych prganiza- 
cjom spółdzielczym i samorządowym. 
Na wniosek tego Komitetu lub wła­
ściwego M inistra, Rada M nislrów bę 
dzie przydzielać samorządom i spół­
dzielniom poszczególne przedsiębior­
stwa.

Towarzysz prezes scharaktery

gry*' interesów przechodzimy na pla­
nową gospodarkę państw a ludowego.

— A rela spółdzielczości w tej go­
spodarce? — pytamy.

— Z natury rzeczy jest ona donio­
sła. Żyjemy w państwie ludowym. 
Spółdzielczość, jako gospodarcze ra ­
mię ruchu spółdzielczego mas prccu-

gicra działalności spółdzielczości i 
państwa. A  jeżeli chodzi o inicjatywę 
pryw atną?

— Powtarzam, nie chcemy zagar­
niać wszystkiego. W  mieście znaj­
dzie się miejsce również dla inicjaty­
wy prywatnej. Nie boimy s ę jej kon­
kurencji, przeciwnie sądzimy, że wyj-

jących poczuwa się ć:o współodpo- dzie cna na korzyść i usprawnienie
wiedzialności za gospodarkę państwa 
ludowego. Naszą rolą jest zwia"" '  go 
spodarczo świat pracy z jego pań­
stwem. Mamy uzupełniać planową 
gospodarkę państwową na tych od­
cinkach, gdzie- pożądany jest raczej 
udział czynnika spółdzielczego niż 
państwowego.

— Ja k  z tc^o rozumiem, ustaw a nie 
ogranicza zakresu przedsiębiorstw, 
k tóre ma przejąć spółdzielczość?

— Rozgraniczenie to  wynika z za­
dań, jakie przypadają spółdzielczości 
w nowym ustroju. Nie sięgamy po 
funkcje kluczowe. Te należą do pań­
stwa. Chcemy jedaci cle zorganizo­
wać najważniejsze codzienne sprawy 
chłopa i robotnika. Państwo nato­
miast będzie prowadzić przemysły 
kluczowe, kredyt, komunikację. To 
rozgraniczenie leży w interesie pań­
stwa, zarówno jak i w interesie spół­
dzielczości reprezentującej szerokie 
siery spo.eczne. Ustawa przewiduje, 
że państwo może przedsiębiorstwa 
przejęte na własność prowadzić we 
własnym zarządzie albo przekazy­
wać je srjhćyząjfśm lub ' spółdziel­
czości. Najważniejsze, codzienne spra 
wy chłopa i rebetnika to zbyt maso­
wych produktów wsi i zakup maso­
wych artykułów  spożywczych. To 
przede wszystkim zboże, m ąka i 
chleb. To ziemniaki, produkty i prze­
tw ory hodowli. Spółdzielczość jest 
żywo zainteresowana w takich rodza­
jach przedsiębiorstw  jak gorzelnie, 
browary, fabryki drożdży, młyny 
zbożowe, olejarnie. To jest oś współ* 
nych zainteresowań pracującej wsi i 
pracującego miasta. Spółdzielczość 
chce we wspólnym interesie cbu 
stron regulować wymianę pomiędzy 
wsią i miastem ca całej długości jej 
drogi. Ale naw et na tym odcinku nie 
chcemy zagarniać wszystkiego, jak 
to nam niektórzy zarzucają. Chcemy 
mieć tylko to, co jest konieczne aby 
panować nad rynkiem i cenami.

— Kto jednak będz e decydował o 
tym, w jakim zakresie przedsiębior­
stw a zosta -a  za cte przez Państwo, 
przekazane będą spółdzielczości lub 
samorządom?

a więc i r.a korzyść całej gospodarki 
społccziic j i państwowej. Inaczej na 
wsi. — Doświadczenia liberalnych 
państw  anglosaskich, Danii, Litwy i 
t. p. wykazały, że panować nad zby­
tnia produktów rolnych można tylko, 
obejmując całość c tro ićw . W ieś mu­
si być spółdzielcza. Panować nad wy 
miana to znaczy być zdolnym do zre­
alizowania jednolitej polityki gospo­
darczej. To znaczy mleć narzędzia 
tego panowania. Podstawowym na­
rzędziem r.a odcinku, który musi eb- 
jąć spółdzielczość są młyny, prze­
twórnie mięsne craz wszystkie prze­
mysły, łączące bezpośrednio gospo­
darkę chłopską ze spożywcą miej­
skim. Jeżeli mamy kiedyś myśleć o 
monopolu zbożowym, o jakimkolwiek 
zorganizowanym systemie wymiany 
zboże — to musi powstać jednolity 
aparat handlowy i przetwórczy. Ina­
czej będzie chaos.

— Czy spółdzielczość czuje się ca 
śiłach podjęcia tak  wielkich zadań?

— Spółdzielczość stała się <3z siaj 
ooteżnym aparatem ; J e j  rozwój jest 
frajpónhfócy. Jednym  z wyrazów tego 
rozwoju — szybka rozbudowa ,,Spo­
łem '1. Cbroty stałe rosną. W pa­
ździerniku mieliśmy 633 mil. zł. — w 
listopadzie — 75'J, w grudniu ponad 
mii ard. Cbroty „Społem" są zwier­
ciadłem obrotów spółdzielni. W  prze 
liczeniu na ceny 1938 roku „Społem" 
dokonało cbrotów  w ciągu pierw­
szych 10 miesięcy na około 700 mil. 
zł., co w stosunku rocznym wynies'e 
ókclo 1 miliarda zŁ, wobec 263 mil. 
zł., obrotu za rok 1937 wszystkich 
central składających się na obecne 
„Społem". A więc prawie 4 razy wię 
cej niż przed wojną przy dochodzie 
społecznym kraju o połowę mniej-
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LONDYN. — „Tim es"’ denosi, że * K ana­
dy wysłano czawrtą pa:t(ę pen.cyllny do 
W arszawy. Przesyłka ma wagę 2 tac. Sa- 
noilot z Kanady przsw lózł przesyłkę do 
Szkocj , gdzie przeładowano ją na inny sa­
molot.

Don Juan jodzie do Lizbony
by nawiązać kontakt z gen. Franco

MADRYT. — W edług wiadomości 
pochodzących z hiszpańskich kół rzą 
dowych, 12 stycznia przybyć ma do 
Lizbony pre 'enden t do tronu hłszpań j 
skiego, książę Don Juan (zamieszka­
ły s ale w Szwajcarii).

Jako  powód oficjalny tej podróży, 
podaje się chęć odwiedzenia teściów, 
infan.a Karola Burbońskiego i M a­
rii Luizy Orleańskiej, którzy stale 
mieszkają w Sevilli i udadzą się do 
Lizbony na spotkanie z Don Juanem. 
Samolot Don Juana otrzymał specjał

szym niż przed wojną. Conajmniej w 
tym samym stosunku wzros.y obroty
spółdzielni. Na ogół, skromnie licząc, 
można powiedzięć, zważywszy spa­
dek dochodu społecznego kraju 
spółdzielczość w gospodarce odgry­
wa rolę dziesięciokrotnie większą niż 
przed wojną.

Bfylyjscy parlamentarzyści
w  W arszawie

Do W arszawy przybyła delegacja 
brytyjskich parlamentarzystów, skła 
dająca się z 8 osób. Po wylądowaniu 
na lotnisku na Okęciu, przewodni 
czący delegacji złożył następujące o- 
świadczenie:

„Bardzo nas wszystkich cieszy, że 
jesteśmy w Polsce. Jesteśm y cudzo­
ziemcami w obcym kraju, lńcz Pola­
cy są naszymi przyjaciółmi i towarzy 
szami i byli nam bardzo bliscy przez 
cały czas wojny. Sprawia nam wiel-
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WARSZAWA (PAP). Z Berlina do W ar­
szawy powróciła delegacja Rządu di a
spraw repatriacji.

Rokowania trwały trzy dni i zakończo­
ne zostały wspótną konferencją trzech za- 
nteresowanych stro.n: radzieckiej, brytyj­
skiej i polskiej. W  wyntku tej konferencji 
hstalono kwoty repatr acyjnc d 'a  ludrcści 
n emieckiej z Polsk. do brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, która przyjąć

ma ogółem 1.5G0.0G0 Niemców.
Transporty uruchomione będą bez dal­

sze? zwłoki i przyw.ozą w p.zeciągu m e- 
siąca 120 do 150 tysięcy N emców, zaś w 
dalszych term.nach dosięgną cyfry 240 do 
270 tysięcy m esięoznle.

Narady objęły również sprawę przyśpie­
szeń a rapatriacji Polaków ^e strefy brytyj­
skiej, jak też organizacyjnych zagadnień o- 
pieki n*d n mi.

ne pozwolenie przelotu nad tery to­
rium hiszpańskim.

V/ madryckich kołach politycz­
nych twierdzą, że istotnym celem po­
dróży Don Juana do Portugalii jest 
zamiar przeprowadzenia rokowań z 
przedstawicielami generała Franco, 
w osobach ministra spraw zagranicz 
nych Artajo oraz podsekretarza sta­
nu w prezydium ministrów kpt. Blan­
co, którzy przybyć mają w najbliż­
szych dniach do Lizbony.

K r e w  s i o  l e j e  n a  S f c y l i i
SeparaSyńici walczą z wojskiem włoskim

RZYM. — Krwawe zajścia między 
policją włoską a separatystam i sycy­
lijskimi domagającymi s ę wprow a­
dzenia na Sycylii autonomii, rozpo­
częły się w Palermo w poniedziałek 
wieczorem. Przybrały one postać 
prawdziwych walk, gdy obie strony 
rzuciły w bój posiłki.

Około tysiąca separatystów, uzbro­
jonych w broń autom atyczną i gra­
naty ręczne, znajduje się obecnie na

Monte Oro, wzgórzu w okolicy Paler 
mo; ze szczytu jego powiewa flaga 
separatystów. Są oni ze wszystkich 
stron otoczeni przez wojska. W ojska 
włoskie na samochodach pancer­
nych, przy pomocy artylerii, zmusi­
ły separatys.ów  do zajęcia ich obec­
nej pozycji; następnie jednak kolum­
na policji włoskiej została silnie prze 
trzebiona przez separatystów.

Wiosenno akcjo siewna
zamie-W iosenna akcja siewna w 1946 r. j ludzi, k tóra zdoła wykonać 

przewiduje obsianie i zaoranie J rzone prace. Zaaprowidowanie ludno
2.000.000 ha na ziemiach odzyska­
nych. Całej lej ilości hektarów, per

ści musi być zapewnione. Oprócz 
transportu kolejowego i samochodo-

mimo największych wysiłków, obsiać j wego przewozem zajmie się także 
się nie zdoła. W każdym bądź razie j komunikacja wodna, k tó ra  odciąży 
wysiłek ten skierowany będzie w kie-1 komunikację samochodową i kolejo-
runku obsiania jak największej ilości; 
hektarów, aby w roku przyszłym o- 
sadnicy nie zaznali głodu i zachowa­
li ziarno na obsianie terenów  w ro­
ku 1947. '  •

Ziarno, k tóre ma być dostarczone 
na zasiew terenów zachodnich, uzy­
skane będzie ze świadczeń rzeczo­
wych, z wymiany zbóż jarych i sa­
dzeniaków (wiosną) od rolników, któ 
rzy zdali świadczenia rzeczowe, za

wą.
Do orki i siewu zmobilizowane zo­

staną prócz środków motorowych i 
konie.

W wypadku, gdyby nie wszystkie 
tereny zostały zasiane, muszą one 
być chociażby zaorane. Niezaoranie 
ich bowiem spowodowałoby zwięk­
szenie plagi gryzoniów, które roz­
mnożyły się na terenach zachodnich. 

Jeżeli chodzi o województwa cen
nawozy pomocnicze oraz z zakupu j tralne, te prawdopodobnie przy mi­
na wolnym rynku. Częściowo zboże 
będzie doś arczone z dos.aw UNRRA 
i ze Związku Radzieckiego. Ponie­
waż wymienione źródła nie dadzą 
zboża, potrzebnego na obsianie tej 
ilości ziemi, aby zabezpieczyć lud­
ność przed głodem w roku przyszłym, 
przewiduje się opodatkowanie rolni-

nimalnej pomocy, same poradzą so 
bie przy siewie, za wyją kiem kilku 
zupełnie zniszczonych powiatów.

Wszyscy, ze względu na ważność 
wiosennej akcji siewnej podwoją wy­
siłki, aby tereny zachodnie były ob­
siane. W przeciwnym bowiem wypad 
ku, w razie spóźnienia się tej akcji,

ków ziem starej Polski po 10 kg od trzeba byłoby zanrast* ziarna siewne
hektara ziemi. Pońieważ>rolnicy zda 
Ją sobie sprawę, że dostarczenie 
przez nich tej nicxvielkiej ilości zboża 
przyczyni się do zasiania ziem odzy­
skanych, z ich strony nie będzie nie 
tylko żadnych trudności, a .p rzeciw ­
nie — napewno przyczynią się do po­
prawy warunków aprowizacyjnych 
v/ całym Kraju.

Akcja siewna zostanie w ten spo­
sób zorganizowana, aby przed okre­
sem siewów zostały dostarczone od­
powiednie ilości traktorów  z dosta­
tecznym zapasem paliwa. M inister­
stwo komunikacji dos'arczy potrzeb­
ną ilość wagonów do transportu przy 
rządów rolniczych, m ateriałów pęd­
nych i po rzebnej ilości ziarna siew-j Janusz i inni 
nego i sadzeniaków oraz taką ilość

go, posyłać na Zachód ziarno dla za-
a p r o w i d o w a n i a  ludności o s a d n i c z e j .

Sprawy wiosennej akcji siewnej by 
ły omawiane na konferencji w Mini- 
s.erstw ie Rolnictwa i Reform Rol­
nych. Konferencji przewodniczył tow. 
wiceminister M. Szyszko. Na konfe­
rencji między innymi zabierali głos: 
wiceminister aprowizacji i handlu ob. 
Jaroszewicz, w icem iniset Obrony 
Narodowej gen. Jaroszewicz, dyrek­
tor Biura Centralnego Urzędu Plano­
wania, dyr. Rzędowski, dyrektor Cen 
trali Przemysłu Naftowego dyr. Da­
niel, dyr. Związku Gospod. Spółdziel 
ni R. P. „Społem" dyr, Ko.ecki, p re ­
zes Zw. Samopomocy Chłopskiej ob.

Arcyksiąże Albrecht Nabsbsrg
pszesfępca wojennym

LONDYN (PAP). W ładze węgier­
skie żądają wydania arcyksięcia Al­
brechta Habsburga, k ’óry będzie są­
dzony jako nrzestęoca wojenny. O- 
skarżony on jest o to, że zwracał się 
o pomoc do Hitlera w celu uzyskania 
tronu węgierskiego. Poza tym finan­
sował on węgierską partię faszystow­
ską. AlbrecV  Habsburg znajduje się 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech.

*
MOSKWA (PAP). Policja węgier­

ska wpadła na ślad tajnej organiza­
cji faszys owskiiej. W śród członków 
organizacji faszystowskiej znaidowa- 
li się studenci uniwersytetu. W Bu­

dapeszcie, w siedzib:e organizacji, 
znaleziono skład broni. Organizacja 
miała także oddziały na prowincji.

Hitlerowcy bedĉ  wysiedleni
z  Austrii

LONDYN (PAP). Ausrtiacki mini­
ster spraw wewnętrznych oświad­
czył, że wszyscy azłonkowie partii 
hitlerowskiej, którzy należeli do tej 
partii przed wcieleniem A us'rii do 
Rzeszy w 1938 r-., będą wysiedleni z 
Austrii. Liczba hitlerowców, którzy 
będą deportowani do Niemiec, doj­
dzie prawdopodobnie do kilkuset ty ­
sięcy.

B o g a t o  z lo ź c c  o r a n a
w Hiszpanii

NOWY JORK (PAP). Prem ier hisz­
pańskiego rządu republikańskiego, dr 
Giral udzielił korespondentowi dzień 
nika „New-York Times" wywiadu, w 
którym oświadczył m. in.;

„W razie objęcia władzy w Hisz­
panii przez rząd republikański, rząd 
ten nawiązałby ścisłą współpracę ze 
Stanami Zjednoczonymi i innymi na­
rodami demokratycznymi oraz zwal­
czałby wpływy faszystowskie w Eu­
ropie i Ameryce Łacińskiej.

Premier Giral stwierdził, że prze­
mysł stalowy, żelazny i chemiczny w 
Hiszpanii, jest całkowicie opanowa­
ny przez kapitały niemieckie. Cały 
hiszpański orzemysł chemiczny jest

właściwie filią I. G. Farbenindustrie. 
Poza tym prem ier zaznaczył, że w po 
bliżu Salamanki znajdują s ę bogate 
złoża uranu, k tóre mogą być eksploa­
towane dla produkcji energii atom o­
wej.

Produkcje peniciliny 
w Niemczech

(ZAP), — Brytyjskie władze okupa 
cyjne zapowiedziały produkcję peni­
ciliny przez niemieckie zakłady che­
miczne Scheeringa, Sposób produk­
cji, potrzebne urządzenia laborato­
ryjne, oraz surowce dostarcza W. 
Brytania,

ką radość przybycie do ich kraju i 
możność bezpośredniego spotkania 
się z nimi i omówienia zagadnień do­
tyczących zarówno ich, jak i nas".

Pierwszego dnia pobytu go­
ście zwiedzili ruiny Starego M ias.a i 
getta oraz budowę mostu Poniatow­
skiego, wieczorem obecni byli na 
przedstawieniu baletu Parnella.

W dniu wczorajszym Prezydent 
KRN Bolesław Bierut przyjął na au­
diencji delegację parlam entarzystów  
angielskich.

Po audiencji Prezydent KRN po­
dejmował delegację obiadem, w k tó­
rym udział wzięli: tow. Prem ier Osób 
ka-M orawski, W iceprem ier Gomuł­
ka, M arszałek Rola-Żymierski, am­
basador Wielkiej Brytanii Cavendish 
Bentick i inni.

XoBiscdzlofaa wojennych
w  Chinach

LONDYN (PAiP). Z Czungkingu donoszą, 
.e p-zećstawic ete chińskiego rządu cen­
tralnego oraz komunistów zarządzili natych 
miastowe zaprzestanie działań wojennych. 
Rozkaz ten został wydany w w y ńk u  kil­
kudniowych narad przedstawicieli, rządu 
centralnego oraz przedstaw cieli komuni­
stów z ambasadorem Stanów Zjednoczo­
nych w Chinach, gen. Marshallem.

PRZEGLĄD PRASY
WÓZKI DLA LsUiECI ZAMIAST 

BOMLuWCÓW
„Glo* Ludu" przedstawia przestawieni# 

edzizekiego przemysłu na tory pokojowe.
C0 charakteryzuje pierwsze m es ęce  

poko,owego rozwoju gospodarki Z. S. 
K. R.?

Lczede wszystkim rezwinęła się po- 
wo.ccna przebudowa przemysłu. Duża 
ilość przcas-ęaiorsiw p .zccń tćzi na ma­
sową produkcję artyku.ów d.a potrzeb 
ludności. Nie tydco czysto „cyw.lae" 
przcu.,ęn orsewa, U cz i wyspecjm-zowa- 
ne zakłady zora,en owe — ar.yłeryjsk.e. 
lotnicze t .ana — wypńnłaję wieik. pro­
gram produce,! urządzeń u.a celów po­
ke,owych i tcw .rów  ć-a ludności.

Oto niektóre liczby: w czwartym
kwcir.ale przede,ęb.cr&twa przemysłu lot
n.cz-.gj z^a.znle ł w . r . --u«ic, ę 
cbri-.arrk  7 motorów elektrycznych, a 
oprócz tos.0 produkują 25 tysięcy rowe­
rów, 4 m ,io,_y j ś  •• t;r j  ,ys. łó ­
żek, 2 mil cny łyżek, 10 tys. wózków  
d.a dz ecl i .n.nych wyrobów. Fabryki 
budowy meszya, które w czasie wo,ny 
produkowały moździerze, obecnie rczpo 
czy aa, ą na w elkę sl.a  ę produkcję naf 
rcz-aaAszych urządzeń dla przemysłu 
ciężkiego, lekk e;jo i spożywczego, dla 
budownictwa i ro.nic.wa.

Zakłady arty.ery skie bez przerwy 
zw.ę^Lza.ę prouukcję urządz.ń i insta­
lacji d;a przemysłu ncf.owcgo — świ­
drów tununowych, wiertarek, narzędzi 
pemp i t, d.

Ciężki przemysł kro ary na czele po- 
w ojenatgj rczwo,u gospodarczego Z. S. 
R. K. Wzemysł węg.uwy wy w ązu;e s ę 
z powodzeń.cm z zadań planu rocznego: 
w paźdz.erniku b. r. wydobyci* węgla 
by.o o M proc. w .ćksze aniżeli w pa- 
źozierniku 1944 roku.

SŁOWACCY KSląŻA NA SPISZU
„Rreczpospolita" przedstawia w kores­

pondencji. z Czorsztyna oryginalne sto«ur.ki 
na Sp.szu:

W w iosce na cmentarzu wznosi się 
wysok. krzyz ze Sijw»oa-m napisem, 
bx,ąć się wz.ął tuto) ten obcy napis? 
N,e k u i-y  o tyin w.e, że w niesławnym  
ok rese  „Generumego otatritaiora.w a"  
ten sruaw-K ziemi przyłączony był do 
„woin*j" biOWoCii. l tycu czasów pozo­
stało tu w c.e wspomnień, aie a s tytko 
tu. W takim np. ourgo-wie w roku 1944 
przysłano na p.ebam ę prjwnzjwcgo, sło- 
wack-ego faszystę ks. i i  aro. a Kubc-ę i  
słowackiego naucryc eiz Knebeię. Zaka­
zano po.s«.ich naoożeus.w, skonimko- 
wano nawet polsk e śpiewniki. Ks ętiz 
Kuba.a po dziś d:ień r.edz. tu  plebanii 
w Jurgowie.

W N cdzicy nabożeństwa nadal odpra 
wiano są po słowacku, plebanem nadal 
jest głośny polakożerca ks Ignacy Liech- 
osyi. Stow ackm  chórem kcśc einym na- 
dai kieru.e renegat Antoni r'aw.neowski 
rodem z żarŁowcj (około Nowego Tar­
gu). itood.ą s ę też lu d z ik a  po słowac­
ku, bo... muszę. Polsk-cu mocu,tcwuików 
praw.c że me ma.

pozostali w ko i see słowaccy księża 
odgrywają relę ciic.alnych agentów ta) 
brudnej rcbo.y. W m uwa się w ęo i  am­
bony w miejscową ludność, że jest sło ­
wacka, chociaż często - gęsto tutejszy 
góral zdana jednego po słowacku n.e 
potraf, sklecić, mimo, iż ten ,ęzyk tak 
bardzo do pu.sk ego ipst podobny. Ze 
Starej Ws:, pc przez gruncę, dociera.ę 
tu słow ac,c broszury wydane jeszcze 
pod protektoratem hitlerowskich pro- 
pagandz,slów: „Naprarena kr.yda" (1
znowu autor ks ęcz: ks. Mkzkowicz)
„Nasza pravda zviiazita" Oraz ^ tek i 
1918 -  1939 na scvernom Spiszi".

A  na to wszystko są tylko dwa le ­
karstwa: polski nauczyć el i pclski
ksiądz. Spisz potrzebu e w tej chwil 0- 
koto 80 nauczycieli, Spisz petrzebuje na­
tychmiastowego usun ę ć a  k i.h u d zesę-  
c u księży uwikłanych w polilyczną, an- 
typciską „rebotę". Spisa potrzebuje 
wreszcie polskiej ks ążki i polzk ej g .ze­
ty. Najwyższy czas uczynić wszystko, co 
jest możliwe, aby na tym przepięknym  
skrawku Rzeezypcspol ie znikły wresz­
cie koszmarne pozostałości hitlerow­
skich złvcb czasów.
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itWracamy do Ameryki, aby Wam przysłać pomoc
Pożegnalna Konferencja z delegatem Polonii Amerykańskiej

/ /

yg  Ministerstwie Spraw Zagranl;znvchanty-polską, szerzącą oszczercze Wiadomo-
odibyła się konferencja prasowa, w czas e 
którei przedstawiciele  Polonii  Amerykań-  
•k e j  przed powrotem za ocean dzielili  ?ię 
c przedstaw cielamj prasy swymi wrażenia­
mi i  kilkutygodoi.wego  pcbv.u  w Polsce.  
Grupa, k saład k tu it ’ wchodzą: - s u r e r
•tanu M chigao - Nowak, prof Karczmar- 
zyk — prezes L gi Koiciuszkowsklej, po­
seł Klein — dz alacz związków zawodo­
wych oraz redaktor „Głosu L u d o w e g o ' r 
Detroit Podolski,  przybyła do kraju, aby 
sprawdzić rozsiewane przez wrogą propa­
gandą pogłoski, aby dowiedzieć s ę naocz­
nie prawdy o nowej Polsce i aby ją po po­
wrocie  do Stanów Zjdnoczonych głosić. Li­
ga Kośc.uszkowska, której działaczami są 
wszyscy przybyli do nas goście— stworzo­
na została z in.cjatywy prof. Lange i ks. 
Orleroańskiego wkrótce po uformowan u w 
Związku Radzieckim Dywizji Kościuszkow-  
•k.ej, jako apolityczna organizacja, mająca 
aa celu n es ien ie  pomocy ludności pol­
skiej.

W Masie pożegnalnej rozmowy (bo by- 
ta to raczej przyjacielska, serdeczna roz­
mowa niż konferencja) golcie nasi precy- 
acwali swe spostrzeżeń.a piżzynione  pod 
czas podróży po różnych częściach kraju.

„W  Polsce czu,e s ą  i widzi demok ic ;ę .
—  stwierdził senator Nowak —  wczorajszy  
robotnik jest dzisiaj dyrektorem fabryki, 
wczorajszy górnik — jesi .łz.sjai wojewodą '

Poseł Klein zwró; ł u w a g ę  na , kc;ę os ie ­
dlania z em odzyskanych — Już na cc-  
wych gospodnrst *'a:n odbywają się p i e r w ­
sze wesela. Wszędzie  wre nowe życ:e i 
wszędz.e  panmc w .s : ł w s z y b k ą  p c j . r a w ę  
w usną  przyszłość.

„Naeza w.zyta pozwoliła nam prezko-nać fię
—  powiedział prof Karczmarryk — jaki­
mi kłamstwami Ks-miono nas zagrań cą. 2  
n es częśc.a Polsk pewno elcmeniv ciąg ąć 
chcą dla s ebie korzyści.  Przeciwnikom de­
mokracji ra'.eiv na wywołaniu w Polsce  n e 
zadowolenia. Zmierzają do tego celu, ró 
tny&i sposebam.. Im to należy zawdz.ę  
czać, te  tak wolno i w nieznacznych rozl  
mia-racb przybywa do Polski pomoc".

Reakcjoniści twie .dzą, i c  Ameryka roz­
pęta  wojnę o Polskę. Liczą na Amerykę,  
liczą na wojnę. Ludzie ci muszą nrozum eć,  
i e  Ameryka o Polskę bić s ę nie będzie, i e  
trzeciej wojny nic chce. Że jeżeli w ostat­
niej wojnie cała niemal Europa została zró­
wnana ł  ziemią, — przyszła wojna zagrozi 
bezpcśredn o Ameryce".

Redaktor Podo'ski twierdzi, i e  obrady 
Krajowej Rady Narodowej, na których go­
l c e  nasi byli obecni, napełniły ich przeko­
naniem o panującej w Polsce demokracji i 
o  suwerenności.  Bardzo mądrym posuń ę- 
ciem rządu było  zagwarantowanie odszko­
dowań —■ nacjonalizacja bez odszkodowa­
nia odbiłaby s ę zagranicą bardzo p r z y  
krvm echem i mogłaby Polsce zaszkodź ć.

W  drugiej c*ęś:j  rozmowy goście polsko- 
amerykańscy odpowiadali przedstawicielem  
prasy ca pytania dotyczące parujących o- 
becni* nastrojów i stosunków wśród Polonii 
Amerykańskiej.

2yc.ii p -k.c koncentruje się w Stanach  
Zjednoczonych w szeregu organizacji. O.ga-  
nizacją polityczną jest Kongres Polon i A-  
nierykańśkijj,  którego faktycznym ideo lo­
giem j-est Ignacy M stuszewsk , uprawiający 
wraz ze swą sanacyjną kliką propagandę j

ści.
Inną organizacją, która choć apolityczna,

pozostaję pod silnymi wplywmi londyński­
mi — jest Rada Polonii Amerykańskiej. Ra­
da ta miała zajmować się organ zowaniem  
pomocy dla Polski. Zbieranych w ciągu 6 
at datów nie chciała jednak przysyłać do 

kraju, uwaijąc, że lepiej żeby Polacy urn e- 
rali z głodu, n ż żeby pomoc dla nich mia­
ła iść przez Związek Radzierki, Ostatnio,  
gdy los rządu londyńskiego zosfał przesą­
dzony — w nastrojach panujących wśród  
członków Rady nastąpił pewien zwro-t.

Trzecią organizacją jest KNAPP (Komitet 
Narodowy Amerykanów Polskiego Pocho­
dzenia) — ugrupowanie wyraźnie pro-nie-  

kcm eck.e  i reakcyjne. 
Demokraci skup ają się w Amerykańsko-

Leon Knzycki). w polskiej sekcji Kongresu  
Słowiańskiego, w stowarzyszeniu ..Polonia'' 
oraz w Lidze Kościuszkowskiej.

Obecnie bawiła w Polsce  również dele­
gacja Rady PoloDi ,  Amerykańskiej z b sku­
pem W oinickim  na czele. Wraz z przedsta­
wicielami Ligi Kościuszkowskiej, pom fflo 
niedawnych starć radzili przy wspólnym  
stole, tu w kraju, nad zorgan zowaniem jak- 
najszybszej i jaknajwydatniejszej pomocylajsty  
łla P.olski.

Na zakończenie  ko-nlerencji geście  nasi 
stwierdzili,  że podczas całego swego poby­
tu w Polsce doznawali ze strony rządu f 
społeczeństwa jaknajdalcj idących uła­
twień. ..Jedzlemy do Ameryki, aby prosto­
wać błędy, aby głosić prawdę, aby wam 
jaknajszybciej przysłać pomoc. W imieniu 
wieilom lionowej Polonii Amerykańskiej po-

Polsk cj Radzie Pracy (na której czele  stoi zdraw-.amy bohaterski naród polski".

Gen. Prngar-Kefflng
szefem gabinetu Min. Obrony Narodowej

N a stanow isko Szefa  G abinetu Na- 
cseln ego  D ow ódcy W . P. i M inistra 
Obrony N arodow ej pow ołany żostał
przybyły  oslatn io  do Kraju gen. bry­
gady B ronisław  Prugar-Ketling.

Gen. Prugar-K etling, b. Szef D e­
partam entu P iechoty  Min. Spraw  
W ojsk,, podczas kam panii w rześn io­
wej dow odził 11 D yw izją K arpacką. 
W  roku 1940 gen. Prugar-K etling  
w alczył w e Francji na cze le  2 D yw i­
zji S trzelców  P ieszych . Po k lęsce  
Francji, dywizja ta przekroczyła  gra­
nicę szw ajcarską, gdzie zosta ła  in ter­
now ana. Gen. Prugar-K etling przeby­
w a ł w  Szw ajcarii do grudnia ub. ro­
ku i stam tąd pow rócił do Kraju.

D otych czasow y Szef G abinetu N a­
czeln ego  D ow ódcy W . P , i  M inistra 
Obrony N arodowej, gen. brygady S te ­
fan M ossor, w yznaczony został na sta  
now isko zastęp cy  Szefa Sztabu G e­
neralnego W. P . (P A P ) .

Najbliższy kwartał odbudowy
3.200.000.900 2!. na odbudowę stolicy w r. 1946

BO S opracow ał plan gospodarczy  
na I kw artał 1946 r. oraz w stępny  
roczny plan odbudow y na rok 1946. 
-Plan ten  przew iduje na p ierw szy o- 
k r . 3 m iesięcy budżet 450.000.090 zł 
z czego  na ob iek ty  gminne m. st. 
W arszaw y przeznacza się k w otę
250.000.000 zł,  tj, przeszło  p ołow ę  
prelim inow anego na ten kw artał bu­
dżetu odbudow y. Na odbudow ę o- 
b iek tów  państw ow ych  przeznaczono  
sumę 18.000.000 zł, na budynki m ie­
szkalne 120.000.009 zł oraz przeszło
62.000.000 zł na w szelk ie  inw estycje  
ym czasow e.

W edług przedstaw ionego przez 
BOS planu, projektuje się przede  
w szystk im  odbudow ę dom ów  m iesz­
kalnych, w  których rozpoczęto  już 
rem onty, szczególniej w  Jzieluicach: 
Śródm ieście, Żoliborz, M okotów , Ko 
ło, Saska K ępa i centralna Praga. W  
ten sposób zapew nione zoslaną m ie­
szkania dla około  10.000 ludzi.

D alsze zam ierzenia przew idują od  
bu d ow ę gm achów  dla ins'ylucji, re 
mont 41 szk ó ł pow szechnych , 18 
szkół średnich i 22 szk ó ł zaw od o­
w ych. Ponadto plan przewiduje od­
budow ę 9 szpitali m iejskich.

D alsze pow ażne k w oty  pochłonie  
budow a m ostu P on ia 'ow sk iego , oczy  
szczen ie  koryta rzeki przy m oście  
K ierbedzia i przy m oście pod C yta­
delą, zabezp ieczen ie  tras kom unika­
cyjnych i m ostu przy ul. Karowej 
oraz prace rem ontow e, jak naprawa

gruzów  ze zburzonych dzielnic. ffO S  
przew iduje rów nież budow ę bara­
ków  m ieszkalnych dla przeszło  2.000  
jeńców  niem ieckich.

Plan roczny na rok 1946 obejmuje 
daleko crsze zam ierzenia, a w ięc  
przede W szystkim kontynuow anie  
rem ontów  w  dzieim caqh m ieszk al­
nych oraz budow ę osiedla na K ole. 
Poza tym budow ę w  śródm ieściu  
pewnej ilości gm achów  u żyteczn ości 
publicznej. Szczególny  nacisk b ę ­
dzie położony na rozbiórkę dom ów  
zagrażających b ezp ieczeń s.w u  pu­
blicznem u na osta teczn e o czy szcze ­
nie arterii przelotow ych  i ulic o śred  
nim nasileniu ruchu oraz dalszy re­
mont i odbudow ę naw ierzchni dróg  
w  całym  m ieście.

w stęp n e prace przy budow ie w ie l­
k iego  portu handlow ego na Żeraniu.

Przew idziane są roboty w stępne  
w dzieln icy handlow ej, która m ie­
śc ić  się b ędzie  w  zachodniej części 
m iasta. W  ciągu roku 1946 BO S pro 
jektuje lam  budow ę pierw szych  skła  
dó%v spożyw czych  i chłodni.

R ozp oczęte mają być rówmież 
pierw sze prace rem ontow e budyn­
ków  zabytkow ych .

Prelim inarz roc2 ny BO S zam yka  
się sumą 3.200.000.000 zł.

P ow yższy  projekt BO S u za leżn io ­
ny jest od zatw ierdzenia  go przez  
W arszaw ską Radę N arodow ą i od 
zaakceptow ania  prelim inow anego  
budżetu. N ie uw zględnia on rozdy­
sponow ania sum, jakich przysporzyć

Poza ostatecznym  ukończeniu  mo ma p ożyczka w ew nętrzna zapow ie- 
slu  Poniatow-skiego, BO S przys ąpi dziana na sesji KRN przez Iow. pre- 
do odbudow y w iaduktu żoliborsk ie- miera. 
go i pow ązk ow sk iego  i rozpocznie i

Aresztowanie!
w  sadownictwie niemieckim

(ZAP). —  N a zarządzenie brytyj­
skich w ładz okupacyjnych zw olnieni 
zostali ze sw ych stanow isk  urzędo­
w ych 2 prokuratorzy i 2 sędziow ie  
berlińskiego Sądu N ajw yższego, oraz 
zastępca  k ierow nika berlińskiej służ­
by śledczej. W szyscy w yżej w ym ie­
nieni brali czynny udział w  h itlerow ­
skim  ruchu partyjnym i znani są z 
działalności w  krajach okupacyj­
nych.

Akta ofeoiu Mauthausen 
w Katowicach

Do Katowic przy w ic i  ono część akt e 
centralnego obozu koncentracyjnego Maut-  
heusea (Górna Austria) Akia te dotyczą  
byłych więźniów obozu Mauthausen, Gusen,  
Liaz, Melk, Ebcnsee, Wiener Ncustadt i in­
nych obozów koncentracyjnych na terenie  
A u str i , które podlegały komendantowi c-  
bozu Mauthausen,

Akta są w przechowaniu archiwum Ślą­
skiego Urzędu wojewódzkiego. Zawierają  
on* dane dotyczące zmarłych i pomordowa­
nych w obozach więźniów Polaków, H sz­
panów, Francuzów, Rosjan i t. a Wśród  
akt znajdują s ą dane dotyczące grupy 
chińczyków w.ęzicnych w obozie w Gu­
sen,

Popieraj 
o r cf s9
socjalistyczną

Ośmiokilometrowa mogiło w Łambinowicach
W  Opolu urzędow ała w  dniu ó, 7 i 

8 bm kom isja m ieszana polsko-ra­
dziecka, która przeprow adzała śledź  
tw o w  Ł am binow icach kolo  N iem o­
dlina, gdzie znajdował się obóz jeń­
ców , s .w orzony przez N iem ców .

Ze strony polskiej przybyli: prze-

U’sw ntenie zfarodri momfeckish
w odniczący G łów nej Komisji Badań się na przestrzen i 8 km. W grobach  
Zbrodni N iem ieckich  w  P olsce  —  mi- tych pochow ano 40.000 ludzi. Stw ier- 
n is’er .spraw ied liw ości tow . H enryk

W rocznica wyzwolenia Stolicy
©tworzy podwaja Teatr Polski

Z pośród gruzów j ruin w yłania  
się piękny, w ielk i gmach Teatru P o l­
sk iego w  W arszaw ie.

W chodzę do budynku, czując się  
ja1- intruz, który m oże przeszkodzić  
głośnym , są p n ię c ie m , skrzypnięciem  
niesfornych drzwi lub n iepotrzeb­
nym kaszlem .

Do przedsionka teatru z za ścian  
przenika donośny głos Juliusza O

A ktorzy  dotykają harfy, a Lilia W e I A  potem  następuje w spaniała sce-
neda próbuje strun.

—  Skąd? Co? K iedy? —  padają 
zew sząd  pytania.

— Harfa przyjechała z K rakow a—  
brzmi w yjaśnienie.

—  Czy do sztuki będzie ona użyta, 
czy też jej Imitacja, skonstruow ana  
z drzew a? Czy trzeba będzie z za 
kulis odpow iednim  przyrządem  w y-

s.erw y, który gniew a się na kogoś... czarow ać dźw ięk i praw dziw ych
Próby „Liii W enedy" są w  pełnym  strun?  
ku . O tw arcie T ea 'n i n a - I Zmł<i . jw ar° ie T ea'ru  P olsk iego na 

Siąpi już za kilka dni —  w  dniu 17 
syczn .a , rocznicę osw obodzenia  W ar 
szaw y.

Na w idow ni ciem no. W  głębi m a­
jaczy czyjaś sy lw etk a , w której do­
piero po kilkunastu m inutach rozpo­
znaję po g łosie znakom itego aktora  
i reżysera O sterw ę. p 0 środku w i­
dow ni, w śród m orza krzeseł, u s ’a- 
w iono m alutki sto liczek , na który  
rzuca św ia 'ło  stojąca lam pka. Nad 
scenariuszem  pochylone są trzy posta  
c ie  —  k ierow nictw o artystyczne.

N a scen ie ociem niały , dos'ojny  
D erw id (Buszyński) tufi do sieb ie  u- 
kochaną harfę. Lilia W eneda (Barsz­
czew ska) w  p ow łóczystej szacie  z 
rozw iązanym i w łosam i, przyrzeka  
tragicznym  głosem  okrutnej królow ej 
G w inonie (P ancew iczow a)  p ow ró­
c ę ”...

O sterw a, który reżyseruje sztukę, 
od czasu do czasu w biega na scenę  
lekkim , m łodzieńczym  krokiem , p o­
praw ia i pokazuje. Zespół aktorski 
opanow ał już doskonale sztukę, gdyż  
po uw agach reżysera i popraw kach, 
ak orzy pow tarzają scen ę bez błędu.

N iektórzy  aktorzy ubrani są w  stro  
je w  jakich będą w ystęp ow ać, inni w  
fartuchach teatralnych lub „cyw il­
nych ” ubraniach. Ci w  fartuchach i 
„cyw ilu ” robią w rażen ie na widzu  
(który przyszed ł nie w  porę) ludzi nie  
po rzebnych, n iepasujących do tra­
gedii, rozgrywającej się  na scenie.

Podczas k ilkum inu’ow ej przerw y  
na scen ę w taczają olbrzym i instru  
m ent —  w ie lk ą  harfę.

Zmieniają się dekoracje i obrazy. 
Przy m onologu przew rotnego Śla- 

za (O sterwa) zastosow anie od p ow ie­
dnich św ia te ł sprawia w ie le  trud­
ności, k tóre zostają szybko pokona­
ne.

na, guy R osa W eneda tragicznym  
głosem  pyta ociem niałego króla ■ 
ojca.

—  P ow róciłeś b ez  swej harfy?
Gdy krw aw e św iatła  reflektorów  

padają na scenę, cały  teatr zapełnia  
się silnym  głosem  Rosy z przekony­
wującym  —  „Zw yciężym y"..,

I słow o to, mimo, iż opuściłam  już 
daw no progi teatru, tow arzyszy mi 
długo. I w uszaeh dzw oni jeszcze  
w tedy, gdy braę wśród b ło:a u lica­
mi W arszaw y w śród  zw alonych  d o­
m ów, mając w  pam ięci w ie lk ie  zw y ­
cięstw o  sprzed roku —  zw ycięstw o  
w yzw olen ia  stolicy .

W . S.

Św 'ą‘kow ski, przew odniczący d e le ­
gacji polskiej na proces zbrodniarzy  
w o j e n n y c h  w N orym berdze —- prok. 
Sądu N ajw yższego — ob. Stefan Ku­
row ski Oraz kierow nik  w ydziału  
praw nego w  M inisterstw ie Spraw ie­
dliw ości, sędzia Sądu N ajw yższego  
— ob. A ntoni Landau. R adzieckiej 
delegacji przew odniczył prof. Dym itr  
hvanow icz K udrjawcew, kierow nik  
specjalnej kom isji radzieckiej do ba­
d a n i a  zbrodni n em ieckich  na t e r y ­
torium Polski, b ęd ący  zarazem  na­
czelnikiem  w ydzia łu  w radzieckiej 
komisji, zajmującej się b ad an em  
zbrodni n iem ieckich ,, popełnianych  
na w szystk ich  terytoriach , okupow a  
nych przez N iem ców .

Komisja ustaliła , iż w  obozie prze­
byw ali jeńcy z armii polskiej, radziec  
kiej, brytyjskiej, francuskiej, now o­
zelandzkiej, greckiej, am erykańskiej 
oraz M arokańczycy z francuskich  
formacji kolonialnych. Jeń ców , prze­
byw ających w  obozie łam binow ic­
kim m orzono głodem , pozbaw iano o- 
dzieży w  zim nych porach roku, k a­
rano b. c: ::'k i za b łahe przew in ie­
nia. M ieszkali oni w- okropnych w a­
runkach.

M ogiły w  Ł am binow icach ciągną

GŁOSY i O
PRZYMUS GLOSOWANIA

Francuskie źgromsdzen e narodowe ma, 
lak wiadomo, w ciągu 7 miesięcy opraco­
wać projekt nowej Konstytucji, która za­
stąp. obecn a obow.ąznijącą Konstytucję z 
1875 roku. Wyłoniona zestala komisja koa  
■tytucyjoa, lecz narsdy jej są tajne, i jak 

dotychczas do wiadomości op nii publicz­
nej dotarło mało łcfcrmacy) o jej pracach. 
, Gazety angielskie donoszą, że  komisja 
konstytucyjna projektuj* wprowadzeń e 
* e F. m e j ,  przymusu głoaowan.a przy wy­
borach do parlamentu. Intencja jest oczy­
wista: chodzi o to, by wszyscy bez wyjąt­
ku obywatele brali udział w iyc iu  polity­
cznym., przynajmniej raz na kilka lat ucze­
stnicząc w glosowaniu.

Trudno jednak zgodzić »ię z tym pomy­
słem. Obywatel głosujący ped przymusem, 
wbrew swej woli,  taktycznie c ie  b erze iad -  
nego udziału w tym akcie. Tylko przez 
wychowanie obywateli,  przez wysoki sto­
pień uświadomienia społecznego i poi ty­
cznego doprowadzić możną do tego, by 
coraz to w ę s z y  odsetek ludności brał u- 
dział w wyborach do parlamentu. Żaden 
przymus me zastąpi iw iadom ośs i  obywatel­
skiej.

Równ e i  drugi oryginalny projekt komi­
sji konstytucyjnej francuskiego zgromadzę

nia narodowego wy-wcłuie zasirzeionla. A  
mianowicie do nowej Konstytucji ma być  
włączony jako częćć składowa staiut partii 
politycznych, które wobec tego do p ew n e­
go stopnia uzalein  one będą od państwa,  
ale z drugiej strony korzystać mają z róż­
nych przywilejów.

Chodzi w tym wypadku o to, by po­
przeć trzy wielk.e s tronnotw a,  które się  
wysunęły na czoło podczas ostatnich wybo­

rów we Francji (socjaliści, komuniści i lu­
dowcy),  i uniknąć rozbicia na kilkaoaś-  
c c  lub nawet kilkadziesiąt stronnictw, jak 
to się zdarzało we Francji przed wojną.

Intencja znów jest szlachetna, lecz pro­
jekt wydaj* się błędny. Stronnictwa polity 
czne, które chcą kształtować życie pań­
stwa, cie  mogą w żadnym razie być zale­
żne od rządu, który przecież powstaje w  
wyn ku porozumienia m iędzy partiami i 
jest od nich zależny.

PODATEK WYBORCZY
(j) Podczas gdy w* Framcj'i rozważany jest 

projekt wprowadzenia przymusu g łosow a­
nia, w części Stanów Zjednoczonych Am e­
ryki Północnej dotychczas obowiązuje  
wręcz odwrotna us.tawa, nakazująca miano­
wicie uiszczenie określonego podatku tym 
wszystkim, którzy chcą wziąć udział w w y­
borach. Rozchodzi się  o 7 s iadów n.-. połu­

dniu U S A , gdzie wybory mniszą - opłacać  
roczny podatek, a w przeciwnym wypadku  
tracą prawo głosu.

Ponieważ w tych 7 południowych stanach  
zamieszkuje najuboższa ludność Ameryk (w 
tym najwięcej murzynów, skutek jest S ak i, 
że przeważająca część ludności r.ie bit*:ze 
udz.ału w wyn w a tr  Jak donosi korespon­
dent „Manchester Guardian" w niektórych

dzono ponadto, że ty leż  sam o jeń­
ców  pochow ano poza obozem , dokąd  
N iem cy prow adzili ich na roboty. 
Specjalnie N iem cy znęcali się nad  
Polakam i — jeńcam i z kam panii 
w rześniow ej i z pow stania w arszaw ­
skiego.

Z nalezione instrukcje n iem ieck ie  
głoszą, iż jeńców nie należy bić lecz  
stosow ać bagnet i kulę. W ielu  jeń­
ców  —  stw ierdzono — zm arło z w y­
cieńczenia , inni na skutek  kul.

Z zeznań żołnierza W . P. Cz. Go- 
łąba w ynika, że w  roku 1941 N iem ­
cy otw orzyli ogień na jeńców  ra­
dzieckich , którzy podeszli do drutów  
prosząc o kilka buraków .

P aw eł Haupt, N iem iec, zeznał, iż 
najw yższy numer porządkow y, jaki 
w idniał na p lecach  jeńców  był 232 ty  
siące. O bóz był k ierow any i dozoro­
w any przez W ehrm acht.

J en iec  w ojenny, przebyw ający w  
Łam binow icach, Tim ofiej P ielrow icz  
Lajkcw, w idział jak N iem cy rozslrze  
liwaP i w iesza li jego w sp ółtow arzy­
szy.

Ciezkn sytuacji 
w Norwegii

(j.) Dwutygodnik „Nowoj# Wremia" (No­
wy Czas) zamieszcza sprawozdanie dwóch  
delegatów radz.eck ch związków tawodo-  
wyeh, którzy ca zaproszenie aorweskich  
zw.ązków zawodowych spędzili kilka tygo- 
dpi w Norwegii.  C.ekawa ąsst część  spra­
wozdania, dotyeząca sytuacji gospodarczej  
Norwegii  po wyzwoleniu kraiu 2 pod oku­
pacji n em.eckiej.

.S tan  aprowizacji jest wyjątkowo c ięż­
ki. Norma chUba wynosi 260 gramów  
dziennie na człowieka . Św.eżego m ęsa już 
dawco n e było,  ludność otrzymuje tylko  
mięsne konserwy, i to też w m n.malnych  
ilość.ach. N.c ma cukru, abi tytoniu. Zdsn- 
w iiśmy się, gdy po raz pierwszy zauważy­
liśmy na ulicy, jak dobrae ubrany m ężczy­
zna, spaceru ący ped r ę k ę  z kobietą, narhy-

stanach na południu USA. głosuje zaledwie j j ^  , podn ósl niedopałek amerykańskie-
5 procent, a w jednym wypadku nawet tyl­
ko 2 procent uprawnionych do głosowania.

Taki stan rzeczy umożl wi najrozmaitsze 
nadużycia wyborcze, przed* wszystkim ku- 
powan c g łosów przez' opłacacie  oodciku  
wyborczego W wyniku tych nadużyć ze 
stanów południowych już od wielu lat wy­
bierani są najbardziej reakcyjni członkowie  
Izby Reprezentantów i Senatu amerykań­
skiego. -  '

Obecnie  rozważamy jest projekt znies ie­
nia podatku wyboreżego, lecz właśn e reak­
cyjni posłowi* i senatorowie z pełudnia  
kraju przeciwstawiają się tej zmianie, słucz 
nie przewidując, ż* grozi im utrata manda­
tów pTzy najbliższych wvborach.

C c k a w e ,  czy Stany Zjednoczone, które  
tak dbają o demokrację — na Bałkanach,  
zatroszczą się  o udoskonalenie demokracji  
we własnym kraju i  uchylą podaU k wybor-  
czy.

go papireosa. Petem przyzwyczaJ-iśmy się 
do takich widoków.

W Norwegii  zawsze było  wiele  ryb, l«cz  
podczas wbjay połów zupełn e  ustał i depie  
ro teraz organ.żuje s ę na trowo. Ryby  
zajmu.ą obecnie ceatraln*' miejsce w od­
żywianiu ludności,  któea spożywa ro ęso  
wielorybów i nawet rek nów morskich. Po­
częstowano ras raz m lęstm  rekina morskie­
go, lecz to danie niezbyt nam smakowało.

Sklepy są  puste, w dok wystaw sklepo­
wych jest nędzny. Towarów codr |ecncgo  
użytku właściw e mówiąc — brak. Lu­
dzie noszą tylko stare ubrania. Widzieliśmy,  
jak żyje norwćski robotn k. Jego położenie  
jest clężk c, W kraju jest inflacja Najbar­
dziej wykwalifikowani robotnicy zarabiają 
około 450 koron m.esięczn.e. Szczególme  
obciąża budżety robotnicze brak bezpłatnej  
pomocy lekarskiej. Stawki zarobkowe ko­
biet są  *  15 procent niższe, niż mężczyta"*
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Robotnicy i wojsko
wobec nacjonalizacji przemysłu

LUBLIN (tel. wł.). W  związku z uchw a­
leniem przez plenum KRN; ustawy o nacjo- 
nal zacji przem ysłu w Polsce, partie 
robotnicze PPS i PPR łącznie ze zw iązka­
mi zawodowymi na terenie Lublina rozpo­
częły akcię uśw iadam iającą w lubelskier 
fabrykach i zakładach przem ysłowych. W 
akcji tej wezmą udział przedstaw  ciele woj 
*ka polskiego, jako ci, którzy stworzyli wa­
runki do w prowadzenia w życie tego rodzą 
ju przem ian ustrojowo-społecznych.

W  dniu 7 b m. odbyła się w lokalu PPS. 
w Lublinie konferencja z przedstaw icielam i i 
PPR ., zw ązków  zawodowych i wojska pod- 
sk.zgo, na której postanowiono zorganizo- ' 
wać szereg wieców, w 'w arsztatach pracy, 
podlegaiącycn nacjonaiizcji. Specjalne ko- 
m-sje w skład których będą wchodzić przed 
s taw ice le  PPS. PPR, wojska polsk.ego i ra ­
dy związków zawodowych w najbl.iszych 
dniach odwiedzą podlegające nacjonalizacji 
zakłady pracy, gdzie zostaną wygłoszone 
odpow ,edn.e referaty.

PRZY WSPÓLNYM STOLE
W  gromadzie Bogusław (Batźlow) zasie­

dli do wspólnej w .eczerzy w.gilijnej zde- 
mobi.jzowani żołnierz?, pow stańcy w arsza­
wscy, partyzanci, robotnicy z Niemiec i re­
patrianci z za Bugu, obecn.e os edlenj na 
Ziem.ach odzyskani .b  W izczęiza ta po łą­
czyła różnych ludzi, którzy zaludnili ziem e 
odzyskane, aby odbudow ać na nich Polskę.

NAGRODY PIENIĘŻNE DLA 
K OLEJARZY S T A C JI ŁAZY

Stacja Łazy, a a  której są formowane po­
ciągi tow arow e w kierunku na W arszawę, 
wysunęła s ę na pierwsze m ejsce.

Pogrzeb grupy bojowników Getta
C entralny K omitet ,,B unda" kom unikuje, 

że dz~s o godz. 1-ej odbędz e się na cm en­
tarzu  żydowsk m w W arszaw ie przy ul. O- 
kopow ej pcgrzeb grupy 6 towarzyszy-bun- 
dowców, k tórzy  b rali udz’a l  w pow stam u 
w  w arszaw sk m getcie, a następrLe polegli

w w ałkach partyzanck 'ch . Obecnie ich zwło 
k i zostały  ekshum owane i przew iezione na 
cm entarz. Trzej bojownicy z tej grupy Z. 
Blones, Z. F rydrych i G. F ryszdorf otrzym a­
li pośm iertnie Krzyż W alecznych.

Dziad, nie bawde się... trolleybusami!
Gfrpi figiel przyczyni] kilkugodzinnej przerwy w  ruchu
Wczoraj na rogu ulicy Jasnej i Kre 

dylowej kilkunastoletni wyrostek  
w skoczył na zderzak trolleybusa i po 
ciągnął za taśmę, powodując odgię­
cie pałąka i zerwanie sieci. W sku­
tek tego figla, komunikacja trolley- 
busowa na linii została przerwana na 
kilka godzin. Na szczęście uniknięto 
innych następstw  wypadku, jak pora­
żenia prądem, krótkiego spięcia itp.

W ypadek powyższy świadczy, jak

delikatnym i wrażliwym środkiem lo­
komocji jest trolleybus. Publiczność 
korzystająca z trolleybusów musi być 
karna i uświadomiona. Największą 
plagą są niesforne dzieci, które wa­
łęsają się bez opieki i dozoru po uli­
cach. Publiczność w e własnym inte­
resie powinna karcić swawolnych wy 
rostków i oddawać ich w ręce władz 
porządkowych.

Pożar w gmachu P.U.R.-u
w  Szczec in ie

SZCZECIN (ZAP). W  dniu 4 bm. w godzi­
nach przedpołudniow ych wybuchł pożar w 
gmachu głównym szczecińskiego PU R u. 
P rzyczyną było zajęcie się zmagazynowa­
nej benzyny.

Pierwszą pomoc przyniosły stacjonujące w 
pobliżu wojska sow eckie, nieco później 
przybyło Wojsko Polskie i milicja. Podkre­
ślić należy sumienną pracę i odwagę S tra ­
ży Pożarnej, której szybka akcja przeszko­

dziła rozszerzeniu się pożaru  na cały 
gmach.

W  płom ieniach zginęły 2 N.emki i 1 N e- 
miec Polak — m agazynier składu benzyno­
wego został odw .eziony do szpitala w b. 
c ężkim stanie, 3 N.em.ców jest ciężko po­
parzonych. Kilka osób odn.osło lekkie o- 
brażenia.

Szkody w budynku wynoszą około 10 pr. 
kubatury  gmachu.

S P O R T
SEK C JA  SZYBOWNICZA 

OM TUR W  PŁOCKU
W  Płocku O rganizacja M łodzieży TUR 

rozw  ja w bardzo szerokim zakresie swą 
działalność.

OMTUR stała  się bogatszą jeszcze o je­
dną sekcję, m ianowicie sekcję szybow co­
wą. K.erownik.em sekcji został instruk tor 
Szymczewski. Sekcja liczyła 5 członków. 
Zaraz po zorganizowaniu, sekcja przystąp i­
ła do grom adzenia sprzętu  szybowcowego. 
Obecnie sekcja posiada dość duży lokal. W 
lokalu tym, który jedynie częściowo nada­
je się do m ontażu, rów nież m ino  braku 
narzędzi i funduszów, człopkow ie sekcji 
przystąpili do rem ontu i m ontow ania szy­
bowców.

Dnia 12 wrześnią 1945 r. rozpoczął się 
pierw szy tego rodzaju kurs szybowcowy.

W  pierwszych dniach paidziern-ka do­
tychczasow y sprzęt szybowcowy został 
zw .ększony o dalsze dwa szybowce, przy­
w iezione staraniem  OMTUR i przy popar­
ciu miejscowej PPS.

P rzed kilkoma tygodniami bawili w Pło­

cku przedstaw iciele z Centralnego Woj. 
K om itetu OMTUR. Sekcji szybowcowej 
przyznany został dość duży kap ita ł, k tóry 
zapew ni o-twarc.e kursu w czasie zbliżają­
cej się wiosny. Na kurs będą  njo-gli s.ę za­
pisywać przede wszystkim członkow ie or­
ganizacji. W  razie, gdyby były wolne m ej- 
soa, będzie mógł się zapisać każdy,

PRZED MISTRZOSTW AMI 
HOKEJOW YM I.

POZNAN PAP. — Zapowiedziane pierw ­
sze zawody hokejowe pomiędzy poznańską 
„Lech ą”, a gnieźnieńską „Stellą", z pow o­

du odwilży zostały odwołane. Poniew aż w 
dniach 2 — 6 lutego m ają się odbyć mi­
strzostw a hokejow e Polsk, w K rakow ie a 
warunki atm osferyczne nie dają gwarancji 
rozegrania m istrzostw  okręgow ych — po­
znański Okr. Zw. H okeja na lodzie postano 
wił wysłać jako rep rezen tan ta  W ielkopolski 
drużynę Lechii, k tóra wobec rezygnacji 
W arty  jest najsilniejszym zespołem w woj. 
poznańskim.

PRZETAR G I
Z akład U bezpieczeń Społecznych — O ddział w W arszaw ie ogłasza przetargi nas

1) roboty rem ontow e w gmachu biurow ym  (część stara) C entrali ZUS przy uL 
C zerniąkow sliei 231

2) rem ont m eszkań w nieruchom ościach: ul. B elw ederska 36/38, F iltrow a 62, Niem­
cewicza 9, Ludwiki 3, 5, 6, 8, M ck iew icza  25, 27, Kras.ńskiego 20, 29

3) Rozb órkę części zburzonych w budynkach przy ul. Filtrow ej 62 i Niemcewicza 9
4) W ykonanie i dostarczenie sto larki budow lanej w nieruchom ościach j. w. wg 

poz. 1 i 2
5) W ykonanie lub dostarczenie posadzki dębowej klepkow ej do robót wg. poz. 

1 i 2
Ślepe kosztorysy na poszczególne robo ty  wydaje biuro ZUS u l  W ilcza 9a, I-e p. 
O ferty w zalakow anych kopertach  z oznaczeniem Nr. przetargu j. w. należy 

składać tamże do dnia 21 stycznia b. rt do godz. 12, po czym nastąpi komisyjne o- 
tw arcie kopert.

ZUS zastrzega soh e praw o sw obodnego w yboru oferentów  i  uniew ażnienia 
przetargów  bez podania motywów.

ELEKTROW NIA W ARSZAW SKA *
WYBRZEŻE KOśCIUSZK. 41

Do Odbiorców energii elektrycznej na Pradze oraz w miejsco­
wościach, leżących na prawym brzegu Wisły, zasilanych przez 

Elektrownię Warszawską.
Elektrow nia W arszaw ska podaje do w iadom ości, że w dniu 13 styczma 1946 r., 

w związku z prze sc em ca zasi.anie P rag i napięciem  15 kV, zmuszona jest w yłą­
czyć prąd od godz. 9-ej do godz. 13-ej. E  ek tro w n a  W arszaw ska zaw iadam ia od- 
b orców na silę, że w celu utrzym ania dotychczasow ego kierunku obrotu motorów 
elektrycznych, należy w trakcie przerw y dn. 13 stycznia zamienić (przełączyć) 
dwie dowolne fazy na trójfazowych instalacjach  s łowych,

Ostrzegamy, że u abonentów , którzy nie wykonają przełączenia, silniki obracać 
się będą w kierunku odwrotnym .

D zjęk1 wysiłkom kolejarzy stacji Łazy, 
którzy pracują dn em i nocą, w n edzielę i 
św ięta nad formowaniem pociągow, otrzy­
mała ostatn.o W arszawa większa t-ansocr- 
ty węgla.

Nadzwyczajna Komisja doceń a jąc  wysiłki 
w yróin .ła 21 ka'e;aT zy tej stacji i przyzna­
ła im nagrody pieniężne w wysokości po 
500 zł.

ZASTĘPCA KIEROW NIKA M. O. 
SKAZANY ZA ŁAPOW NICTW O

(s). W  tych dniach odbyła się w Gdyni 
przed Sądem W ojskowym rozpraw a prze^ 
ci w b. zastępcy kierow nika Wydz. Ś ledcze­
go M. O w Gdyni Jerzem u O lszew sk emu i 
pracow niczce tegoż W ydziału Jadw idze Ma 
słowskiej, oskarżonych o branie łapów ek i 
nadużycia służbowe. M ędzy innym, Olszew 
ski nie aresztow ał b. konf.dentki gestapo 
K anikowskiej za cenę 5000 zł. i 2 1 trów 
spirytusu, po za tym w ystaw iał fałszywe 
zaświadczenia, uprzedzi o rewizji, próbo­
wał zwolnić yoiksdeutsciiów  itp. W szystko 
to robił oczywiście za odpowiednim „hono­
rarium " Pom agała mu w tym M asłow ska, 
k tó rą  oskarżony szantażow ał i zmuszał do 
nadużyć. Olszewski był nałogowym pija- 
k.em i bru 'a lem , często bił badanych przy 
przesłuchaniu, M asłow ska, mając wreszcie 
dość tyranii swego zw ierzchn.ka złożyła 
doniesienie. Na rozpraw .e p ław  e żaden ze 
św .adków  (nawet obrony) n.e zeznaw ał na , 

korzyść oskarżonego. Sąd uznał O 'szewskie

go winnym popełn enia zarzucanych mu 
przestępstw  i skazał go na 15 lat w ęzie- 
nia, u tra tą  praw  obyw atelskich i  kon­
fiskatę m ajątku, zdobytego w nieuczc.wy 
sposób. Jadw igę M asłow ską sąd skazał je- 
dynie na karę  pół roku aresztu z zaw esze- 
niem wykonania kary na 1 rok, b b rą c  ped 
uwagę nićdoświadczenie, n ekaralność, do­
brow olne przyznanie się do winy i  to , że 
dzięki niej w ykryto spiaw ę.
BYDŁO I KONIE Z UNRRA DLA W O J. 
POMORSKIEGO I W ARSZAW SKIEGO
Do G dańska nadeszły 3 ok ręty  bydła' i 

koni, przeznaczonych do rozprowadzenia 
wśród rolników woj. pomorskiego oraz war 
szawskiego.

PRZODUJĄCA GMINA
W śród gm.n p o w a łu  kam eńskiego na 

pierw sze miejsce wybija się, dobrze zago­
spodarow ana i w 90% obsadzona już przez 
osiedleńców gmina G oliszewo, k tó ra , pom,- 
mo ciężkich warunków  zdołała dostarczyć 
w 100% św iadczenia rzeczowe w zbożu i 
z.emn akach Ostatnio, założona została tu 
spółdzielnia spożywców, dz ęki której ceny 
w wolnym handlu są dziś ustabilizow ane na 
znacznie nższym  pozornie, niż w innych 
m iejscowościach Pom orza Zachodniego.

Dwa jeziora w okolicy G oliszewa są już 
objęte przez rybaków .

W  Goliszew e uruchom iona została szko­
ła pow szechna, w stad.um  organizacji znaj­
duje się „Dom K ultury".

Kronika W
CHLEB NA KARTKI

R esort Zaopatrzenia m. st. W arszaw y po­
daje do w-adomości, że w m .esiącu stycz­
niu 1946 r. będz e wydawany chleb na ku­
pony grudniowych k art zaopatrzenia wg. 
następujących norm: na kupon Nr 8 od 10 
do 16.1 — 2,5 kg; 2 kg; «. kg; 1,5 kg , 1 kg. 
Na ku: on Ni. 9 od 17 do 24.1 — 2,5 kg;
1.5 kg; 1 kg; 1,5 kg; i 1 kg. Na ku.ion Nr. 11 
u t do 31,1 — 7..-j kg; l p  kg; 1 kg; 1,5 kg 
1 kg.

Ze względu na możliwość pow stania za­
kłóceń w terminowych dostaw ach mąki, p.e 
k a rn e  powinny realizow ać kolejne kupony 
aż do w yczerpania.

Rozliczenia kuponowe z rozdziału ch'e- 
ba na mies ąc styczeń należy złożyć w W y­
dziale A rtykułów  Ż yw ncś.iow ych w nie­
przekraczalnym  term in e do dnia 3.II r. b.

CUKIER NA KARTKI
R esort Zaopatrzenia m. st. W arszawy po­

daje do wiadomości, że od dnia 20. I. do
aia 31. I. 1^46 r. w sk.ej%_h spożywczych-
ozdzielczych wydawany będzie cuk er na

pen Nr, 3 kart -zaopatrzenia na m-c g.u-< , - ,< ■ ■ ^   ̂ _

1.5 kg. (łącznie z dodatkiem  świątecznym 
0,5 kg.j, dla kat. II — 0,4 kg., dla kat I R— 
0,25 kg.

Cena cukru wynosi zł. 15 za 1 kg. plus 
koszty przew ozu do sklepów roz-dz elczych.

Termin opłacenia cukru przez sklepy roz­
dzielcze ustała  się do dnia 16. I. 1946 r.

j  OBCHÓD 17 STYCZNIA
Dzień 17-go stycznia, jako rocznica oswo­

bodzenia Warszawy, obchodzony będzie 
bardzo uroczyśc.e. Prezyd um Rady N aro­
dowej m. st. W arszawy uchw aliło jedną z 
ulic W arszawy nazw ać ulicą „17-go Stycz­
nia". W  ram ach obchodu odbędz.e się u ro­
czyste posiedzenie plenarne Rady N a r o d o ­
wej m. st. W arszawy z udziałem członków 
KRN-u, Rządu, posłów  i radnych.

Pracow n cy fizyczni i umysłowi, którzy w 
roku ub.cgłym w ydatnie przyczynili się do 
odbudowy m ater alnej j duchowej stoi cy, 
zostaną wyróżnieni — nadaniem  odznaczeń 
przez K rajową Radę Narodową.

POKAZ KSIĄŻKI OCALONEJ
B iblioteka Publiczna m. st. W arszaw y za­

wiadam ia, że „Pokaz Książki Ocalonej" z po 
wodu dużej frekw encj, przedłużony został 
na miesiąc styczeń 1946 r.

R EJE ST R A C JA  EMERYTÓW
W  zw iązku z zarządzeniem  M inisterstw a 

Adm inistracji Publ.cznej w sprawie rejestra 
cji em erytów  sam orządowych repatriantów

z terenów wschodnich, włączonych obec­
nie do ZSRR., Zarząd Miejski w m. st. Wac- 
szaw.e podaje do wiadomości za nteresow a- 
nych em erytów , zam ieszkałych obecnie na 
terenie m. st. W arszawy, że rejestrację  prze 
prow adza Biuro Personalne Zarządu M iej­
skiego w m. st. W arszaw ie — Al. Jerozol m- 
sk.e (gmach Banku Gosp. Kraj.) Sekcja E- 
m erytalna, 2-gie p ętro , pokój Nr. 222 co­
dziennie w godzinach od 9 do 12-ej.

Przy rejestracji wymagane są dowody, 
stw ierdzające, że p e ten t jest emerytem.
W IELKI PROCES TERRORYSTÓW  NSZ 

W  LUBLINIE
W  przyszłym tygodniu rozpocznie się 

w Lubelskim sądzie wojskowym publiczny 
proces przeciwko komendzie obszaru i o- 
kręgu lubelskiego NSZ. Na ław ie oskarżo­
nych zas ądzlę 23 osoby, w tyra jedna ko­
bieta  i jeden chłopiec 16-letni. Część oskar­
żonych tw orząc bojówki NSZ., tak  zwane 
po-gotowic akcij-. specjalnej dokonała w.elu 
rozbojów, rabując ponad trzy miliony zic- 
tych; inni oskarżeni b.j*. udz ał w szeregu 
m orderstw , jak np. w W ierzchowicach. W 
ręku sądu żnalazło <ię bardzo duto doku­
mentów obciążających, • jak np. archiwum) 
NSZ. A kta sprawy składają się z 26 tomów. 
Sam akt oskarżenia zaw era 32 Trony ma­
szynopisu. Czas trw an a procesu przew i­
dziany jest na dwa tygodnie.

ZWIĄZEK INW ALIDÓW  
DLA DZIECI SWYCH CZŁONKÓW

Staraniem  Koła W arszaw skiego Zw. Inw a­
lidów urządzono w dn. 6 b. m. cho.nkę dla 
dz eci. Zagajając uroczystość członek Koła
W arszawskiego tcw. F o tek , w gorących sło­
wach przyw itał dziatw ę, życząc jej, aby gdy 
-orośm e, m itow aia poiióg i kochała z.em.ę 
ojczystą.

Następnie rozdano dzieciom 100 paczek 
ze słodyczami.

TEATRY

KONFERENCJA ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH

Związek Zawodowy Rob. i Pracow . R ol­
nych zaw iadam ia Zarząd Agrllu, Zarząd 
Wojewódz. U rzędu Ziemskiego, Zarząd Głó 
wny Wydz. G ospodarczy W ojsk Polskich, 
jak również C. K. PPR. i CKW  . PPS, iż w 
dniu 13 b. m. o godz. 10 przy ul. Szwedzkiej 
2/4 odbędzie się konferencja delegatów  ro­
b o ta  ków  rolnych. Prosimy uprzejmie o wy- 
delegowanie delegatów  r roszcz :g ilnvch  za 
rządów , jak rów nież partii politycznych.

PR EN U M ER A TA  
„ ROBOTNIKA ”

wraz z przesyłką 
wynosi zł 45.—

m i e  s i e c z n i e
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i w ene­
rycznych, pęcherza. P rzy jm uje  Łódź, ul. 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 1 4 — 6 
Tol. 205-55.

O pera (M arszałkowska 8): dziś o godz. 
18-ej „Verbum Nobile" M oniuszki i „Pa- 
,ąi  v L n u  i v a l l a  

T eatr M ały (M arszałkowska 31) o godz. 
16-e| przedstaw ienie komedii J Sawiny 
„M ac.e.o j.. p.mny Jadzi na rzecz sie­
rot ze Starego M iasta.

T eatr Pow sz-c^^y (Zamojskiego 20): o
g.-d» 16 ei „Obcym vstep wzbroniony' ,

ortaż sceniczny ii. Buczyńskiej.
T ea tr Komer-ia (Szwedzka 2 - 4) o godz 

16-ej „P laców ka" Bolesława Prusa.
Praski T ea tr Rewii (Zygmuntowska 8): co 

dziennie rewia „Upom nki na choinki''.
BALET PARNELLA 

Dnia 9 i 1 stycznia b r. w sali „Ro­
ma" w ystąoi Palski B alet Parnella. Począ­
tek o godzinie 17-tej 

Przedsprzedaż biletów  codziennie od 
godz. 10-tei do 16-tej w kasie „Romy** — 

owogrodzka 49.

KIMA
„ATLANTIC" (Chmielna 33) i „POLO­

NIA" (Marszałkowska 66): Nowy film  an­
gielskiej produkcji  Jeden z naszych sa­
molotów zaginął" oraz aktualności Polskiej 
Kromki Filmowej.

„TĘCZA" (Żoliborz — Suzina 4): „Sza­
lony lotnik" oraz Aktualności Polskiej 
Kro-niki Filmowej.

„SYRENA" (Praga — Inżynierska 4): 
„Cztery secoa" ora«z Aktualności Polskiej 
K roniki Filmowej.
Początek seansów we wszystkich Irinach 

godz. 13, 15, 17, 19.
W .niedziele i swigia Qoaatkowy seans 

o godz. 11-ej,

POLSKA PA R TIA  ROBOTNICZA, 
KOM ITET W ARSZAW SKI

W  piątek , dnia 11 stycznia, o godz. 16.30 
w sali kina „ROM A”, odbędz.e się odczyt 

czł. K. C. PPR. tow. OCHABA 
na tem at 

I-SZY ZJAZD P. P . R.
W stęp wolny.

Dojazd z dzielnic i pow rót samochodami 
zapewniony.

Z źfslffl Partii
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOŁA PPS..

GAZOW NIA 
K ol8 PPS. G azown/a zaprasza w ładze 

partyjne i członków  P arŁ i na uroczyste od­
słon ęcie sztandaru , k tó re  odbędzie się dn.
12 s y c z n a  (sobolaj o godz. 14 w fabryce 
gazu p;zy ui D w a.sk ej 25.

Program  przew iduje: zagajen 'e, odsłonię­
cie sztandaru , w ybór prezycium, w ręczeń o 
sztandaru , przem ów.ca-e okclicznościcw e, 
część koncertow a, z udziałem R eprezenta­
cyjnego Chóru PPS i ork iestry  pracow ni­
ków tiazow ni.

Dzielnica PPS. „Śródm ieście"
W p ątek, in . 11 1 o gdz. ló-ej odbędzie 

s.ę Zebranie Dz.elnicy z referatem  tow. 
Zakrzewskiego na tem at „W spółczesna An 1 
giia".

Koło PPS. „Czytelmk"
W  p ią te , . , 'm .  l l . i  o g. ló-ej odbędzie 

się w lokalu przy ul. Poznańskiej 38 ze- 
tuan ie  Kola wspólnie z miejscowym Kołem 
, n ,  z i t ie .a .ć h i iow. rien ryaa  Jab ioń- 
skcgo  p. t. „Pol.tyka zagraniczna i  wew­
nętrzna".

c ^ e Ł A  O BJAZDOW A W . K. PPS.
Dn. 12 i 13.1 w Żyra się

Szuola z nas.ępującym  program em : H sto- 
,ia  Socjal zmu i PPS., S truk tu ra  Partii, 
Program Partii.

W ydział O św iaty przy W. K. PPS. 
ada.e p i^ ru in  b-.Ł-,y ^„r.y  nej na ul. 

Targowej 6J na m .esiąc styczeń:
11.1 Polityka zagraniczna — tow. Tomo- 

row.cz,
14.1 Zag. K ultury i  O św iaty — tow. 

Skrzetuski,
16.1 Reforma Rolna — tow. Szer,
18.1 Zag Ziem O dzyskanych — tow. 

Świdowski,
21.1 Zag. Sam orządow e — tow. Świdow­

ski,
23.1 H.giena P racy — tow. Trojanow ski,
25.1 Zag. Propagandy — tow. Tomoro- 

w.cz,
26.1 G ospodarka narodow a Polski w a- 

naiizie socjalistycznej — tow. D etr.ch.
w , i i , a a y  oaoyw ają się w godz. 14 —*

16a.
Szkoła Party jna  dla pracow ników  Z arzą­

du M .ejskiego i SPli. (Kró.ewska), rozpocz­
nie się, nie jak podano 22.1 lecz 15.1 o godz,
10-ej rano w lokalu Koła PPS. w BGK.

Program  Szkoły: 15.1 i 18.1 H ,$tor.a So­
cjalizmu — tow. G enachow ; 22.1 H .storia 
PPS — Tadeusz Jab łońsk i; 25.1 S tru k tu ra  
Partii i geografia polityczna — Henryk J a ­
błoński; 29.1 Polityka zagraniczna — Ćwik;
111 Prog.am  P art,i — Targow ski; 5.II Zaga­
dnień.a Spółdzielczości — Zaw ada; 8.II 
Zagadn.enia Sam orządowe — W asilkow ska;
12.ii Zagdnien-a Praw ne — M eszower; 15.11 
N arodowa gospodarka Polski w analizie 
socjalistycznej — D.etrich.

„CHATA ZA w . t V7 TEATRZE 
NA TARGÓW KU

Dzielnica Targów ek PPS w ystaw ia co­
dziennie w swojej świetlicy lul. P io tra  
bkargr 48) cieszącą się wielk.m pow odze­
niem sztukę K raszew sk.ego „C hata za 
ws.ą". Początek  przedstaw ień o godz. 15 i  
18.

DZIELNICA PPS. -  OCHOTA 
W piątek, dn 11 b. m. odbędz.e się ze­

branie członków i sym patyków. Po refera­
cie o spraw ach bieżących — dyskusja.

z e b r a n i e  k o m i t e t ó w  d z i ł l n i c

W ojewódzki Kom .tet PPS. W ydział Miej­
ski zaw iadam .a, że w dniu 13 b. m. o godz.
10-ej w lokalu Dzielnicy „Śródm ieście" przy 
ulicy M okotowsk.ej Nr. 51 53 odbędzie się 
odpraw a organizacyjna wszystkich Przew o­
dniczących i S ekretarzy  Dzielnic W arszaw ­
skich.

Że względu na doniosłość Konferencji sta  
w .enn.ctw o wyżej wymień,onycb obowiązko
we.

DZIELNICA W OLA
K omitet Dzielnicy W ola PPS. zawiada* 

mia członków , że posiedzenie K om itetu od­
będz.e się w p ątek, dn. 11 b. m. o godz. 15. 

DZIELNICA W OLA PPS.ł
zawiadam ia członków A. S., że zebranie od 
oędzie się w niedzie.ę, dn. 13 b. m. o godz.
10 rano.
KOŁO OM. TUR „PRA G A  CENTRALNA"

W  sobotę, dn. 121 o godz. 17-ej odbędzie 
s.ę zebranie Koła z referatem  tow. Neufei- 
da.

ODPRAW A SEKRETARZY 
POW IATOW YCH

Dn. 8 stycznia b. r. w lokalu Woj. Komi­
tetu PPS. przy ul. Śnieżnej 4 odbyła się od­
praw a sekretarzy pow iatow ych PPS. woj, 
W arszawsk.ego, na k tó rą  przybyło 25 tow a­
rzyszy - sekretairzy. Omówiono w yczerpują­
co sprawy organizacyjne ze szczególnym u- 
względnien.em zagadnień spółdzelczoścś 
oraz spraw robotników  rolnych.

Co usłyszymy w radio?
SOBOTA, 12 STYCZNIA _

6.55 Hymn i sygnał czasu, 7.00 Dziennik 
poranny, 7.50 „O czym pisze prasa stołecz­
n a ' , 8.00 D zienn.k poranny, 11.00 Kromka, 
W arszaw y, 11.05 Felieton, 11.10 R eportaż, 
12.10 Dz ennik południowy, 12.50 Skrzynka 
poszuk.w ąnia rodzin, 13.20 Audycja specjał 
na p, t. „Jedziem y na Zachód", 13.30 A u­
dycja dla Polskich Sił Zbrojnych Zagrau-cą 
14.00 Skrzynka P. C. K., 16.00 Słuchowisko 
dla dzieci starsrych , 18-0.0 O dczyt popular­
no - naukow y, 18.10 R eportaż ak tualny, 
18.15 P rzeg.ąd prasy krajow ej, 18.20 Kon­
cert muzyk, lekkiej, 18.50 Skrzynka poszu­
kiwań a rodzin zagr., 19.00 M uzyka z p ły t, 
19.05 Z życia N arodów Slow .ańskich, 19.15 
Skrzynka poszuk.wania rodzin zagr„ 19.30 
A rtykuł polityczny, 20.00 Muzyka taneczna 
z p ły t, 21.30 Skrzynka poszuk wania ro- 
dz.n zagr., 22.00 Audycja rozryw kow a, 22.30 
10 minut fraszki polsk.ej, 22.45 O statnie wia 
do,mo«ci dziennika radiowego, 22.55 P rze­
gląd prasy zagrań cznej, 23.00 Muzyka z 
p ły t, 23.25 Skrzynka poszuk.w ania rodzin 
zagr., 24.00 Hymn, 24.00— 2.00 D yktando- 
wiadomości prasowych,

i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
CfcdNY OGLOSZEęł: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpalię poza tekstem 

_ i  śwątecznych — 50 proc. drożej.
14 zł, w tekście 21 zł. W numerach niedzielnych

R edaktcr: Jan  Dąbrowski B — 05201 Nakładem  Spółdzielni W ydaw niczej ..W iedza". Druk Sp Wyd. „W iedza" Nr t — „Robotnik".


